
Kolejne spotkanie 

Gromyko-Scheel 
W czwartek 11rzed południem 

odbyło się w Moskwie w pała
cyku radzieckiego MSZ kolej
ne s11otkanie delegacji ZSRR i 
NRF z ministrami A. Gromyka 
i W. Scheetem w sprawie za,var 
cia układu o wzajemnym wy
rzeczeniu sie siłv miedzy Zwiaz 
kiem Radzieckim i NRF. Roz
mowy trwały 11óltore.i godziny. 

W c zwa rtek m;n i„ter Sche el 
wraz z towarzyszącymi mu o
sobam: uczest n iczy! w ambasa
d zi e NRF w ZSRR w spotka
niu z dziennikarzami 

Posiedzenie 
rządu NRF 

Pod 11rzewodnictwem kanele
rza Willy Brandta zebrał sie w 
czwartek przed po~udniem ga
binet boński na swe cotygod
niowe posiedzenie. 

Na pos iedzeniu rządu - do
nosi Agencja DPA - padamen
tarny se kretarz stanu bołlskiei:o 
MSZ.. Karl Moersch, złożył w 
czwar tek sp r awozda·nde na te
mat rokowań prowadzonych w 
M~wie 

Rzecznik prasowy w Bonn, 
Ahlers. poinformował dziennika 
rzy, że delegacja zachodnionie
miecka przekazu.ie dwukrotnie 
w ciągu dnia z M~kwy swe re
lacje do bońskiego MSZ. W śro
de minister Scheel. odbył dłuż
szą rozmowe telefoniczna z kan 
clerzem Brandtem, 

W rozmowie z dziennikarzami 
Ahlers stwiecrd7.ił. że ro-kowania 
moskiewskir. "'eszły w „kon· 
kretne stadium" 

w ·aonn 
rozmowach 
Polską 

-
o 
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Rzecznik rzadu NRF Conrad 
Ahlers, informując na czwart
kowej konferencji prasowej o 
przebiegu posiedzenia gabinetu 
oświadczył. że parlamentarny 
sekretarz stanu w MSZ złożył 
m. jn. sprawowanie o stanie 
rokowań z Polską. Zapewniał 
przy tym, że kolejifa runda ! 
rozmów przeprowadzona 2'..'.)sta- ' nie w Bonn we wrześniu br.I 
Rząd NRF z optymizmem ocze
kuje tej rundy Delegacji za
chodnioniemieckiej będzie nadal 
przewodniczył Georg Ferdinand 
Duckwitz. 

Delegaeia 
Meksyku 
opuściła Polskę 

W czwartek opuściła Warsza 
wę udając się w drogę powrot
ną do kraju meksykańska de
legacja kulturalna, z ministrem 
oświaty i kultury Meksyku A
gustinem Yanezem. 

W czivartek min. A. Yaneza 
przyjął wiceprezes Rady Mini
strów P. Jaroszewicz w obec
ności wiceministra spraw zagra
nicznych J, Winiewicza. 

W««««CCCttt«<.<rn<««<&C WWW C !!!!!!CL•! N<mr<C&CC : ce::::: ecce««< &CCC& „ * 3 mln. młodzieży weźmie w br. udział w letniej akcji wypoczynkowej, połączonej ze szkoleniem 
ideologiczno-politycznym i pracą na rzecz miejscowego środowiska i regionu * Pokojowa poli· 
tyka ZRA czerpie siły z umacniającej się współpracy z ZSRR - pisze „Prawda" * Tragiczne 
trzęsienie ziemi w Iranie objęło ok. 50.000 km. kw. * Rzecznik rządu NRF stwierdził, że rozmo· 
wy w Moskwie weszły w konkretne stadium * Broń termonuklearna wejdzie do francuskiego 

arsenału od 1975 r. - stwierdził min. Debre * Min. oświaty i kultury Meksyku opuścił Polskę * W Indochinach zginęło 
dotychczas ponad 43 tys. żołnierzy USA - podały źródła amerykańskie. 

A 

= 

Cena 50 gr 

Łódź, piątek 31 lłpca 1970 r, 

ll1tk XXVI Nr 180 (6843' 

DZIEN-NlK 
l:ODZK,I 

Pokojowa polityka ZRA 
Kainki korespondent „Praw• 

dy" pisał wczoraj, że Kair wy
rażając gotowość podjęcia prak 
tycznych kroków dla p<>litycz
neg0 rozwiązania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie, zademon
strował zdecydowane pragnie
nie pokoju. Pokojowa inicjaty
wa ZRA jest świadectwem po
czucia wielkiej odpowiedzialno
ści przywódców egipskich za 
losy pokoju w rejonie blisko
wschodnim. 
Podjęcie tej decyzji - stwier 

dza komentarz - nie było ła
twą sprawą, zwłaszcza gdy od 
3 lat trwa agresja i okupac.ia 
izraelska na terenach arab
skich, po brutalnych nalotach. 

podkreślenie pokojowości ZRA 
może być odczytane jako ozna• 
ka słabości, stwierdza: jest to 
oczywisty błąd, W rzeczywisto
ści ekspansjonistyczne zakusy 
Izraela zostały sparaliżowane. 
Niew;\tpllwle kolejnym etapem 
powinno być wyzwolenie oku
powanych terenów arabskich i 
wlaśnie już na początku tego 
etapu ZRA ponownie potwier• 
dza swe pragnienie rozstrzy~ 
gnięcla konfiiktu na drodze po• 
kojowej. 

Młodzieżowa akcja letnia 
Występując z inicjatywą po

kojową trzeba było przezwycię 
żyć ekstremistyczne nastroje 
w świecie arabskim, które zo
stały . przecież wywołane zagro-
Zeniem przez niepohamowany 
ekstremizm soldateski izrael-
skiej. sabotującej żądania, aby 
się wycofała z okupowanych 

Pokojowa polityka ZRA czer 
pie siły z umacniającej się 
Współpracy radziecko-egipskiej. 
Nowa pokojowa inicjatywa 
ZRA niewątpliwie wywrze po
zytywny wpływ na próby po
szukiwań formuły politycznego 
uregulowanią kryzysu n.a Bli• 
skim Wschodzie. 

+ Dwie organizacje pa<lestyń 
skiego ruchu oporu wyrazdły w 
czwartek poparcie dla decyzji 
prezydenta ZRA Nasera, akcep
tującej ostainie propcnycje ame 
rykańskie, dotyczące kryzysu 
bliskowschodniego. dla 3 llliłionów-

Jesteśmy już na półmetku wa 
kac.ii, O tym, jak przebiega te
goroczna akcja letnia mlodzie
ży zrzeszonej w ZMS, ZMW, 
ZHP i ZSP mówi przewodni
czący Ogólnopolskiego Komitl'tu 
Współpracy Orl:"anizacii Młodzie
żowych - Stanisław Ciosek. 

- Przewidziane jest - mówi 
St. Ciosek - ze w tym roku 
akcja letnia obejmie 1>onad 3 
miliony młodzieży.• 

Jeśli chodzi o ZMS, to ponad 
130 tys. młodzieży pr11cując~j. 
szkolnej i studenckiej · przeby
wać będzie tego lata na obo
zach i zg-rupo,vaniach. którvch 
liczba siel:"a 3 tysiecy. Pon ad 
2,5 mln młodzieży obejmą róż
ne formJ' a kc.fi nieobozowej. 

Jedna z form akcji letnie.i 
ZMW są obozy stacjonarne, na 
których przebywać będzie w Je 
cie 16 tys. młod zif"żv w ie .f<; k i" i 
oraz obozy wedrpwne dla mło
dzieży 7. koluej. 10 tys. uczes -
ników tych obozów uczestniczvć 
będzie w oi:ólnopolskim kon
kursie na najlepszy obóz szkol 
ny pn. „Szlakiem Wiedzy i 
PrzyJ:"ód". 6 tys. członków ZMW 
uc7e'.itnic7ve bPcl ·1ie w bi wn k <1 rh. 
Ogółem ponad 30 tys. mJodzie
Zy wiejskiej przebywać bedzie 
na ob07.ach, a ponadto - 100 
tys. weźmie udział w różnel!'o 
rodzaju rajdach, zlotach oraz 
imprezach s11<>rtowych i tury
stycznych. 

Na obozach harcerskich w 1111-
cu przebywało ok. 130 tys. dzie
ci i młod7Jeży. a w siE»rpniu 
przebywać hedzie - ok. !Hl tys. 
harcerzy i harcerek. W harcer
skim .• lecie w mieście" - za
.leciach organizowanych w mie.i 
scach zamieszkania weźmie 

ud<tiał 700 tys. młodzieży, z cze
l:'O 300 tys. w lipcu, a 400 ty&. 
w sierpniu. 

Wreszcie - 150 tys. młodzie
ży studenckie.i objętych zostą
nie akcją obozowa ZSP. 

Ws11ólną cechą akcji letniej 
organizacji młodzieżowych, 
zwłaszcza tych, które obejmu
ją młodzież starszą, jest połą
czenie wypoczynku ze szkole
niem ideologiczno ... politycznym 
oraz praca społeczna na rzecz 
mie.iscowego środowiska czy re. 
J:"ionu, w którym 11rzebywają 
uczestnicy obozów. 

Obok prac lokalnych prowa
dzone sa też 01?ólnopolskie akcie 
czynów społecznych młodziPżv. 
Należy do nich np. harcerska 
•• Operac.la 1001 Frombork". któ 
re.I tradycje siega,ią 1965 r. W 
ramach tej akcji, podjętej dla 
uc7.czenia 500 rocznicv urodzin 
l\.fikoJaja Kopero ika. harcfl'rzf' 
- uc7nio\\.•ie szkół zaworlowvch 
pracują przy rozbudowiP I 
upiększaniu miasta związanego 
z postacia wiełkiel:'o polskiego 
astronoma. W br. w .,Operacji 
Frombork" weźmie udział R ty
siecy harcerzy, którzy m. in. 
wybuduja dwa domv mies7kal
ne. uporządkują skwery i place 
itp, 

Ciekawa inicjatywa jest stu
dl'nckie lato naukowe, organizo 
wane orzez ZSP. Uczestnicy po
nad 400 obozów naukowych rod 
kierunkiem wykładowców lllb 
asystentów prowadza badania 
problematyki społeczno-gospo
darczej pO<Szczególnych regio
nów. 

Anteny 
dla 

drURiBRO 
proRramu 

ziem arabskich. Trzeba mleć 
wiele męstwa politycznego -
zwraca uwagę autor komenta
rza - aby wystąpić z krytyką 
tych nastrojów, tak jak uczy
nił to prezydent Naser. 

K-orespondent „Pra\vdy" pl• 
&Ląc, że istnieją obawy, iż 

+ Irak zdecydował oddać 
swe oddziały wojskowe &tacjo
nuiące w Jordanu ood dowódz 
two Komitetu Centralnego Pa
lestyńskiego Ruchu OPOru. 

Około 100 ofiar 
• • trzęsienia z1em1 w Iranie 

W Teheranie podano oficjal
nie do wiado.nlości, że w wyni„ 
ku trzęsienia ziemi. które na„ 
wiedziło w czwartek północno
wschodnia cześć Iranu zgineło 
ok. 100 osób. a 120 osób odnio
sło rany. 

Ruchv tektonicT.111' na terenie 
Iranu objęły obszar o po
wierzchni 50.000 km kwadrato
wych w prowinc,ji Charasan. 

l:"dzie ponad 10.000 osób przypla-

cilo życiem tragiczne trzesienie 
ziemi, jakie nawiedziło te pro
W'lnc.ie przed dwoma laty, W 
chwili obecnej trudno jeszcze 
ocenie rozmiar strat. Sa one jed 
nak oi;:-romne. 

Bryl:'ady ratownicze ')>rzystą
piły do akcji pomocv dla ofiar 
kataklizmu. Do rejonów ~ór
skich dostarcza sie helikoptera
m; sprzet medycmy i inna po
moc. Brvitady dotar!v i•t?: do,,; 
enicentrum trzesićnia. które 
zna.idu.ie sle w nobliżu wio,ki 
Marave Tampeh w 1>obliżu gra 
nicy z ZSRR. 

Atomowe 
zbroienia Francii 

Broń termonuklearna wej
dzie na stale do axsenalu fran
cuskiego od 1975 roku - oświad 
czyi w czwartek Michel Debre. 
francuski minister obrony na
rodowej, 

Wszystkie wysiłki zostaną 
m11mmrmmm11111111111nnnrm11111111111111n1111111111111111111 

Odrebne zagadnienie - to wa 
kacy,ine ochotnicze hufce pra
cy dla mlodzieżv szkół średnich 
i studentów. Ich uczestnicy w 
ciągu kilkutygodniowych turnu
sów pracu.ią fizycznie w posz· 
czególnych reJ:"ionach kraju, 
wnoszac swój wkład w ich za
g-ospodarowanie i dalszy rozwói. 
W br. w pracach OHP weźmie 
udział ok. 70 tys. mlodzieżv 
szkolnej i studenckiej. Ta for
ma akc.ii letnie.i. oodobniP · 
studl'nckie praktyki robotnicze, 
przynosi nie tylko korzyści go
spodarcze. ale pozwala także 
młodzieży lepiej poznać życie 
kraju i społeczeństwa, lepiej 
przygotować się do zadań cze
kających ją po ukończeniu stu
diów. 0J:"ółem w OHP uczestni
czyć będzie w okresie wakacyj
nvm ok. 130 tys. młodych Ju
dzi. 

Na wieżowcu 
przy zbiegu ulic 
Narutowicza i 
Sienkiewicza eki„ 
pa ZARAT mon
tuje wieże d\a ze 
spolu anten na
dawczych. Za 
ich pośrednic
twem prukazy
wany bedzie 

skoncentrowane na nuklearnycfu 
silach strategicznych, W 1975 ro 
ku podstawa ich uzbroienia bę
dą samoloty .,Mirage-4", rakie
ty balistyczne ziemia - ziemia 
ukryte w podziemnych wyrzut
niach w Alpach francuskich 
oraz 3 atomowe okręty podwod 
n~ wyposażone w wyrzutnie Ta. 
!<1etowe. Zarówno .,Mirage-4", 
Ja~ i rakiety balistyczne wypo
sazone zostana w ładunki nu
klearne. Armia ladowa Dtrzvma 
ato~owa .ł)roń taktyczna .,Ptu„ 
tou - bfl'tlzie to rakieta startu 
jaca z \vyrzutni zamontowane.i 
na podwoziu czoll:'u „AMX-30". 

A jednak ooleciał ..• 

Sukces budowniczych 
,,Prząśnaczki11 

A jednak poleciala!. .. Wbrew 
,,krakaniom''. ostrzeżeniom. ase 
kuranctwu i obawom. wczoraj 
we lvczesnycb godzinach ran
nych „Prząśniczka" po raz pierw 
szy wzniosła się w powietrze. 

i ich rozpiętości 7.5 m, o d!ugoś 
Ci 5 m, wyposażony w zapro
jektowany i wykonany specjał 
nie do tego celu isiJnik dwu
taktow" 0 mocv ok. 35 KM. I 

W miare uostępu nrac .. Prząś
niczka". nad której budową 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Z Indochin 
Amerykańsk ie superfortece 

.. B-52" przeprowadziły najwięk
s ze od dwóch lat bomba rdo w a
n ia deltv Me ko ngu. 

W okresie tygodnia w Wiet
namie południowym zginęło 'i7 
żołnierzy amerykańskich. 510 
żołnierzy zostało rannych. 
Siły reżimu sajgońskiego stra 

cily 325 zabitych i 760 ranny<"h. 
Według oficjalnej statystyki 
amerykańskiej od J)Oczątku o
becnej wojny w Indochinach 
zginęl0 43.134 żołnierzy amery
kańskich, a 284.824 odniosło ra
ny. 

Przypomnijmv pokrótce fak
ty: 15 lipca 1967 roku miody 
łódzki modelarz i szybownik 
Jarosław Janowski (dziś liciacy 
25 lat) rozpoczął projektowanie 
samolotu własnej kon<trukcji. 
Wkrótce 11otem obliczenia i ry
sunki hyly gotowe. Do współ
pracy w budowie samolotu kon
stn1ktor prz~'ciagnął Stefana 
Poławskiego (który w rezulta
cie zbndowaJ silnik) oraz Wi· 
tolda Kalite (świetnego stola
rza lotniczego). 

Sierpień dość ciepły 

Budowę realizowano w miesz
kaniu Janowskiego, na Il pię
tne czynszowe.i kamienicy przy 
ul. Nowomiejskiej 2. W ten spo 
sób oowstał. samolot oryginal
ne.i ko'lstrukcji o powierzchni 
akrzydeł wynos~cej 7,~ m kw. 

Prognoza mie-,ięcz.n~ na sier
pień przewiduje, ze średnia 
temperatura miesiąca będzie po 
wyżej normy wynoszącej zwy„ 
kle 18 st~ Sunia miesi~cznych 
opacrnw ma oscylować wokół 
normv wyno~7ącej ok. 65 mm. 
deszczu. A zatem ciepl0 i nie 
za deszc•owo, eo jest pociechą 
dla slerpnlow:vrh urlopowlezów. 
A oto s7.r1.ególowa prognoza na 
po'Zczególne tlt>kady. · 

W l dekadzie zapowiada s}4 

pogoda raczej ciepła. Tempera 
tura w dzień wyniesie w Pol
sce centralnej od 22 do 25 st. 
Nocami od 11 do 14 st. Za
chmurzenie ma być niewlellcie 
Jub umiarkowane z możliwo ... j 
ścią niewielkich opadów. Wia• 
try słabe łub umiarkowane 1: 
kierunków wschodnich. 

w n dekadzie, niestety, chlod 
niej. Tempernt.ura w dzi eń od 

~~alSZl', !;!ąg !J.~ St!:, ~! 

mieszkańcom 
Łod·ii II pro
J:"ram TV. 
Wieża ma WY· 

sokość ok. 18 m. 
Foto -

A. Wach ---- .... „ „. „ 
• Midi, maxi - ale 

O tendencjach zarysowujących 
si ę w paryskiej Haute Coutu
re. tendencja eh, "które będą na 
pewno wskazówką jak się u
brać w sezonie jesienno - zi
mowym mówiła wczoraj na 
konferencji prasowej w Mini
ste rstwie Przemysłu Le_kkiego 
p. Halina Bukowska z PP „Mo 
da Polska" W delegacji pol
skiej, która uczestn i czyła w 
oaryskich pokazach mody, U
czestn'.czyll także i orzedstawi
ciele Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego i Centralnego B iu 
ra Wzornictwa Przemysłu Lek
kiego. 

A oto w telegraficznym skró
cie co nas czeka, a raczej na
szą garderobę w najbliższym 
okres ie. jeśli chcemy być mod
ne. Skrajne maxi przyjęło s i ę 
bardziej w Warszawie . aniżeli 
w Paryżu . Skrajne mini też już 
nie bywa spotykane. Długość 
się uspokoiła, w proponowa
nych w Paryżu kolekcjach do
minuje m id\. następn ie długość 
dojrzała około 6 cm poniżej ko 
Jan oraz nowa , max' s iegajaca 
„tylko" do koste k. Ta ostatn ia 
cll ugość występuje tylko w a
w angarclowych płaszczach prze
c iwdeszczowych i wybitnie Zi 
mowy ch okryci.ach. 
Długość midi jest bardzo to

lerancyjna. oscylując około po 
Iow y łydki d o puszcza duże 0 cf
chylenia,, przede wszystkim ~ 

(Informacja własna) 
górę. nie wykluczając także od 
chyleń w dól. Daje to nam 
pełną swobodę dostosowania 
długości odzieży do własnej syl 
wetki. Można się więc w zależ
ności od uznan ia postarzeć o 
dz.i esięć lat. :nożna i nie, a po
mimo to byc modną.. . Nie ma 
kanonów długości mierzonej w 
centymetrach od ziemi. Obo
wiązuje cflugość najlepsza dla 
każdej z nas .. , 

Obok Istniejącej w poprzed
nim sezonie linii ołówka, wy
stępują ubiory (w s zczególności 
płaszcze) o bardzo szczuplej 
górze. siln ie akcentowanej t alii 
1 szerokim zamaszystym dole 
Skoro jesteśmy przy płaszczach 
- mają być ociepla j ące. otula
jące obf icie, przystra jane fu
trem. Papachy z futra będą m 0 
dne obok kapeluszy z filcu i pil 
śn iu, ogromnych a symetrycz
nych beretów i czape k d zie
wiarskich. Botki s i ęg a jące ko
lan. o bardzo spokojnej formie 
będ z iemy nosić oc! rana do wie 
czo ra. 
Będ ziemy n a tura ln ie nosić ko 

lory, j a kie n a m h a ndel za ofe
ruje ale chcąc być modnymi 
tr zymajmy s ię tracfycyjn ych 
c zern i, brą zów ora 1 s zaroś c i i 
dodajmy do n :ch k olory jes'.en
nych OWOCÓW i ja.iizy111. (&i.wk1, 

u ..... 

• Die • • m1.n1 
czarnej porzeczki, zrudziałej pa
pryki, owocu granatu. bakłaża
nu oraz czerwoneg0 wina). Pa
ryscy dyktatorzy mody pos!ugi
w~li się w swoich kolekcjach, 
Jesh chodzi o wełnę - m1ęs.l!S'Y 
mi su.kuia,mi, flauszami, fla."lela
mi. gabardyną, tweedem. sZko
ck imi kratami i c!Jrukowa.nymi 
kaszmirami. z jedwabiu - żor
żetą . atlasem. koron.Jcą, lejącą 
się lamą i broka·tami przyporni 
nającymi liturgiczne rosyjS.JCie 
szaty. W o~óle ostatnia kolekcja 
Inspiruje się rosyjskim tolklo
rem. 

Jakie pokazywano nowości? -
Obszerne peleryny, krótsze spo 
dn ie (d:lllesi ęć cen tymetrów nad 
kostkę lub poniżej kolan) w 
dwóch wariantach, albo proste 
albo pumpki, 

Jakie się nam proponuje su
knie? Czterech · typów - po 
p ierwsze szmizjl'!rki. następnie 
utrzymane w linii ołówek, w 
stylu swetrowym I ornatowym ... 

Tak w olbrzymim skrócie wy 
glądają i:łówne wskazówki. Przy 
pominamy - wskazówki. a nie 
nakazy Paryska ulica nie sza
leje za lansowana aktualnie mo 
efą I nawet eleganckie ekspe
di entki francuskich domów m 0 
dy zmuszone służbowo do res
p e ktowania nakazów chlebo
d•wców nnclct>n<l?a do niej bar 
dzo indywidualnie 

A. PONIATOWSKA 



M
amy Jut za s(),bll 5 
spotkań delegacji rzą
dów PRL I NRF, albo 
też - jak nazwala to 
prasa D\lędzynarodowa 

- pięć rund. Ostatnie 
spotkanie, które zakończyło sie 

Nowa faza pola łlzlalania". Pn;eż ;-,pole'!'-------------------------------
działania" autor rozumie tu naj 
widoczniej swob<>dę działania. 

Powyższe sformułowania, a Zamiast listu otwartego 
do ministra łączności 

w ubieglą sobotę, otwiera no
wą fazę. Podczas gdy w toku 
pierwszych czterech miała miej 
sce w.vmiana poglądów_ w cza 
sie spotkania Uproweg 0 prze
kształciła się ona - jak ctwler 
dził to komunikat prasowy -
w rozmowy. 

W toku rozmów, zakończo
nych przed kilkoma dniami 
obie strony podjęły już rzeczo 
wą dyskusję na temat konkret 
nych sformułowań, ,Jakle winny 
znaleźć się w układzie o pod
stawach n-0rmaliz:acji miedzy 
Polską a Republiką Federalną. 

W tej sytuacji mamy prawi) 
mniemać, te strona zachodnio
niemiecka chyba dobrze i do 
końca rozumie, o jaki układ 
nam chodzi i jakle winien wy 
rażać on treści. Chodzi - wła
śnie w Imię normalizacji - " 
takle definitywne uznanie Ist
niejącej i:ranicy polsko-niemie
ckiej, by nigdy nie mogla już 
być przedmiotem sporów, by 
nigdy nie stała sie problemem 
między naszymi narodami. 

Teraz jest sprawą dyploma
tów i prawników biorących u
dział w roµnowach, znalezienie 
takich sformułowań tekstu ukła 

du, które by - zgodnie ze 
słowami kanclerza NRF - nie 
pózostawialy żadnego zalążka 
przyszłych konfliktów. Chodzi 
więc o zawarcie takiego ukła

du. który by oznaczał nie tvl
ko ostateczne uznanie przez 
NRF istniejącej polsko-niemie
ckiej granicy, ale którv by 
również w przyszłości uniemo
żliwiał kwestionowanie Jej 
przez koi:okolwlek. 

Jak wiemy z praktyki roko-
wań, jest niemal regułą. ze 

••• p a 

kiedy przychodzi do precyzo
wama traktatowych sformuło

wań, w toku rozmów pojawia
ją się trudności. Porzekadło nie 
mieckie głosi. że „diabeł kryje 
się najczęściej w szczegółach''. 
Jest to prawdziwe, gdy chodzi 
o teksty układu 0 takjej donio 
słości. jak zamierzony układ 
między Polską a Republiką Fe 
deralną. Każde słowo musi byt 
odmierzane i wyważane z naj
wyższą precyzją, by wyrażona 

przy jego pomocy myśl nie 
stwarzała podstaw do sprzecz
nych z duchem i literą Jkła

d u interpretacji. Stronie pol
skiej nip brakuje ani dobrej 
woli. ant cierpliwości, by po
konać trudności pojawiające 

się w tym stadium r<>zmów. 
Zgadzapiy sie w pełni z „ffan
delsblatt", gdy wyraża pogląd, 

że Polacy pragnęliby rychłego 

zawarcia układu z NRF, „ale 
nle są wcale gotowi ustąpić w 
na.Jwaźnlejszych punktach z te
renu rokowań, aby w ten spo 
sób zapłacić za przyśpieszenłe 
zawarcia układu". 

I 
esteśmy realistami • . Zdaje
my sobie sprawę, że d<> 
realistycznej oceny dzisieJ 
szej sytuacji istniejącej 

między Polską a NRF na
leżą nie tylko te jej ele-

menty, które biorą swój począ 

tek w porozumieniu poczdam
skim. którp przesądziły o prze 
biegu polsko-niemieckiej gr.tnl
cy oraz transferu ludności nie 
mieck.iej z Polski, ale również 
i te elementy, które narosty 
w układach, jakle oba państwa 
zawarły w latach póżnie.fszycb. 
Żadna ze stron nie może nie 
liczyć się z tym. że <>ba pań
stwa z natury rzeczy muszą 

• • 
• Dalsze zeznania 

L. Kosobion 
W środę przed sądem przy

siE:głych w Los Angele• rozpa
trującym sprawę zabójstwa 7 
osób przez bandę Mansona, w 
dalszym cJągu zeZll'lawala Lin
da Kasabian. 

Jej obrońca adwokat Gary 
Fleischman powiedz'iał dzienni
karzom. że zarówno on, jak i 
Kasabian otrzymali wiele śmier 

telnych gróźb, jeśli Kasablan 
nie zaprzestanie zeznań. Oboje 
oni zlekceważyli te groźby, W 
ostatnim czasie do Fleischmana 
zatelefonował pewien mężczy

zna. który przedstawił się jako 
„Jay" I powiedział: „Jeśli Lin
da Kasabian będzie nadal zez:ia 
wać, ani ty an1 ona nie wyjdzie 
cie z sadu żywi". Kasabian 
otczymała w związku z pogróż

kami ochrone policyiną. W śro

dę. kiedy wchodząc do sądu 
przechodziła ona obok Mansona. 
„bćg" powiedział do niej: 
.,Przesadziłaś Linda. Napraw

dę przesadziłaś. Módl się le
pie~". 
Kończąc zeznania w sprawie 

morderstwa w willi Polań

skich. Kasabian powiedziała. iż 
słysza>a iak jedna z kobiet we
wnatrz willi ,.wzywała matki I 
Boga". Zidentyfikowała ona też 
wiele d<;>wodów rzeczowych. zna 
lezionych w willi Polańskich PO 

* SPORT * SPORT 

zbrodni. Wśród dowodów rzecze 
wych znalazł się rewolwer, nóż, 

zakrwawiony sznur i skrwawio
ne części garderoby. Oświadczy
ła ona. że wszystkie te przed
mioty były używa.ne w trakcie 
morderstwa. Powiedziała ona 
też. że wszyscy mo·rdercy byli 
mocno zakrwawieni I zmieniali 
ubrania w samochodzie podczas 
drogi powrotnej. 

Po przybyciu na rancho Man
son stwlerdzdl, że morderstwo 
było „zbyt spartaczone" i że za 
mle!'Za on „p0kazać nam, jak 
sie to robi". Następnego wie
czoru 10 sierpnia ub. roku 
wsiedli oni wraz z Mansonem 
do samochodu i przez 6 godzin 
jeździli PO Los Angeles. 

W pewnym momencie. kiedy 
samochód prowadziła Kasabian, 
Manson kazał iej stanąć za bla 
tym sportowym samochodem. 
stojącym przed światłami na 
skrzyżowaniu, ponieważ zamie
rza wyskoczyć i zabić kierow
cę. Na •zczęście światła zmie
niły się i biały sportowy samo
chód odjechał. w ciągu 6-go
dzinnei jazdy po Los Angeles, 
Man•on zatrzymyw~ł samochó'i 
orzed tl'Zema domami oraz 
przed kościołem. O 3 nad ra
nem podjechali wreszcie pod 
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Trener L. Janeczek 
o szansach piłkarzy Startu 
Jak<> pierwsza z łódzk.!ch dru 

żyn Il ligi rozgrywki mistrzow 
sk1e rozpocznie w niedzielę me 
czem w Krakowie z Garbarnią 

zespól łódzkiego Startu. 
- Jakie perspP'<tywy widzi 

pao przed swoja drużyną w 
nadcht>dzącym ·sezonie liirowym? 
- pytamy trenera „startu", by 
łego czołowego · nolskiego piłka
rza Lonirina Janeczka, 

- Fakt powrotu Startu do Il 
ligi nie Jest przypaclkiem 
mówi trener L. Janeczek. 
Cięzką pracą piłkarze dali wy
raźny dowód, że chcą jak naj
szybciej wyeliminować błędy z 
ubiegłych s<?zonów. Jako trener 
muszę przyznać, że zarówno z 

2ił00 dolarów 
:to za mało 

Pelemu nie chce się gra~. RI 
velino p„ swym ślubie jeszczt' 
nie stawu się w klubie, tak 
zresztą jak I Gerson oto 
skutek zdobycia Przez Brazy
lijczyków tytułu mistrza $wia
ta. Po pr<>stu piłkarzom brazv
lijskim z lekka p-0przewracało 

sie w głowach I zażądali od 
swoich klubów... podwyt.ek fl
nansówych. Jut aktualnie pił

karze cl zarabiali duże kwotv. 
Wystarczy powied7Jeć, te taki 
np. Jairzlnho otrzymu,je mie
sięczną pensję 2400 dolarów. 

Kluby borykające się zresz
tą z dużymi kłopotami finanso
wymi. starają się w;vperswado
wać gwiazdom futbolu Ich żą

dania. Bo pn:eciet w per
spektywie 19 września br. na 
stadionie Maracana w Rio de 
Janeiro ma się odbyć Wielki 
mecz Brazylia-Meksyk, bedą-

1 cy pierwszym występem mi
strzów świat.a po zdobyciu 
przez nich tytułu. 

działaezami, js:k I piłkarzami 

pracuje mi się świetnie. Marze
niem całego zespołu jest awans 
do I ligi. 

- Jak przebieirały przygoto
wania do sezonu? 

- Trochę nie tak, jak zapla
nowaliśmy. Po prostu w dru
giej faz ie przygotowań nie od
byliśmy planowanej Ilości spa" 
ringów. gdyż nie mogliśmy zna 
leźć pa r tnerów. W związku z 

, tym nie mogłem wypróbować 

wszystkich zawodników, 
- Może teraz kilka słów o 

kadrze piłkarzy. których oglą:

dać będziemy w meczach II li
'll'i. 

- Skład będzie taki sam jak 
w lidze międzywojewódzkiej z 
tym. że w bramce zadebiutuje 
utalentowany junior. członek 

kadry narodowej Mądry. Z mlo 
d zieży do pie rwszej dcużyny 

wo ro w adzimy jeszcze środkowe 
go obrońcę. również członka 
kadry narodowej juniorów Maj 
cberskiego <:>raz napastnika An
drze .iczaka. W te.l sytuacji skład 
przedstawia się następująco: 

b r amkarze - Mądry, Maranda 
i Grzeszczak (Kuś jest chory). 
obrońcy Sobolewski. Sze
wiałło. Czop. Lewandowski. Ka
szubski, Majcherski, pomocni-
cy Gruszka, Karasiński. 

Strzelecki, atak Adamski. 
Milczarek. SwiPrniak. Orczy
kowski, Charbicki i Andrzej
czak. 

- Dzielm.iemy i życzymy po-
myślnych wyników. (m) . :(. . 

W pierwszej kolejce spotkań 
o mistrzostwo n ligi (sobota 1 
I niedziela 2 sierpnia) grać bę

da: Garbarnia - Start. Hutnik 
- Olimpia, Motor - Urania, 
Pl&St - MZKS. Star - Zawisza, 
Unia - Sląsk. Warta - Odra. 
Mecz ŁKS Cr acovia orzelo
żony został na 16 września br, 
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czuć się związane tymi Ukła
dam;. 

Jeśli chodzi o Republikę Fe
deralną, t" ważną rolę w ukła 
dach, które określają Jej po
wiązania międzynarodowe, od
grywają mocarstwa zachodnie. 
Z komentarzy prasy bońskJf'j 

do ostatniej rundy rozmów 
między Polską a NRF można 
odnieść wrażenie, jakoby rząd 
NRF nie czuł się w pełni swo 
bodny w ostatecznym sfinalizo
waniu tekstu układu z PRL. W 
„Koelner Stadt Anzeiger" czy
taliśmy np.: „Niektórzy obser 
watorzy w Warszawie przypu
sz.czają, że pomyślne zakończe

nie przewidzianej na wrzesień 

szóstej rundy rozmów politvcz 
nych stanie P-Od znakiem zapy 
tania. jeśli rzad Brandt - Scheel 
nie będzie miał dn tego czasu 
wolnej ręki dla zdecydowanegl) 
sformułowania P<>StanoWień ukla 
da''~ 

można znaleźć ich więcej w 
prasie światowej, katą nam 
stawiać sobie pytanie, co kry 
je się za nimi. Odpowiedź 
znajdujemy równiet w prasie 
światowej. Raz po raz docho
dzą na~ słuchy świadczące, że 
te kola zachodnie - nie tylko 
amerykańskie - które przez 
ty.le lat wyk,orzystywały dla 
sweJ pl)litykl pewne elementy 
nieustabilizowania sytuacji w 
Europie, są obecnie przeciwne 
doprowadzeniu do <>dprężenia 

między Btmn a krajami S-Ocja
listycznymi. w tym rówrueż z 
Polską, choć nie zawsze urzy
znają się do tego głośno. 

W ciągu mm1onego ćwierć

wiecza słyszeliśmy wielokr1>ć 
zapewnienia trzech mocarstw 
zachodnich. że granicę na Od
rze I Nysie uważają za osta
teczną, ale że wiążącą je de
cyzję w tej s11rawie podjąć wi 
nlen rząd NRF. 

W tej sytuacji mamy prawo 

w rozmowach 
Polsko 1'1RF 

Nie W'łemy, o jakich tu „ob
serwatorów warszawskich" cho 
dzi, ale wszystko wskazuje, że 
nie o polskich. Ten sam temat 
podejmuje również „Frankfur
ter Rundschau". Specjalny wy
słannik tego dziennika, Gross, 
pisze: „Podczas trzydniowych 
warszawskich rozmów na temat 
sformułowań Istniały pewne o
znakl że przedstawicielom 
Bonn brakło nie tyle Wl)ll, Ue 

I I I •• 
wille małżeństwa La Bianca. 
Manson wszedł do środka. Kie
dy wrócił po pewnym czasie 
wywołał z samochodu Krenwin
kel, Van Houten i Watsona. Po
wiedzfał im, że w wH!i znajdu
ją się kobieta I mężczyzna I że 
związał dm ręce mówiąc, aby się 

nie bali. gdyż nie zamierza ich 
:z.ranić. Sedzia zapytał Kasablan. 
czy w tym momencie Manson 
dawał trójce morderców jakieś 
instrukcje, na co odpowiedziała 
ona. przytaczając zdanie Man
sona: „Nie dajcie im ooznać, że 
zamierzacie Ich zabić". 

Kiedy policja odnalazła zwło

ki zamc>rdowanego małżeństwa 
La Bianca. stwierdzono, że mor 
derstwo Jest dokładną kopią 
morderstwa w willi Polańskich. 

Podczas następnego posiedze
nia sądu Kasabian opowie o 
tym, jak Manson wysłał „ro
dzinę" z zadaniem doko-nania 
następnego morderstwa I jak 
zawiozła ona morderców pod 
niewłaściwy adres. dzięki czemu 
nie doszło do kolejnej zbrodni. 

Jak wiadomo. Kasabian 1e•t 
oskarżona o współudział w 
krwawych wyczynach „rodziny 
Mansona''. Jest ona też jedyną 
osebą, która zi;:odzila się złożyć 

zeznania w tej sprawie. Pozo-1 
stali og.karżeni demonstracyjnie 
kładą sobie w sądzie palec :ia I 
ustach. zapewniając się w ten 
spo'<Ób nawzajem, że bedą mil
czeć. W związku ze współpracą 

z sądem i złożeniem zeznań, 
oskarżenie przeciwko Kasal>ian I 
zostanie prawdopodobnie wyco
fane. 

oczekiwać, właśnie teraz, gdy 
zarysowuje się możliwość nor
malizacji stosunków między Pol 
ską a NRF w oparciu o uzna
nie naszej granicy zachodniej 
przez to państwo. że określo-· 
ne kola wielkich sojuszników 
NRF stworzą atmosferę zachę

cającą rząd kanclerza Brandta 
do działania w tym kierunku. 

N 
aszą przyszłą normaliza
cję stosunków z NRF i 
jej społeczeństwem poj
mujemy szeroko. Jcste!i
my świadomi, że jeśli 
ma być ona efektywna, 

winna obejmować nasze kontak 
ty z wszystkimi poważnymi si 

Uami politycznymi NRF. Ostat
nio odnotowujemy zwiększone 

zainteresowanie również polity
ków opozycyjnej CDU kontak
tami z Polską. To dobrze. "'liech 
poznają Polskę. Niech zetkną 

się z naszą rzeczywistościa. 
Ulatw! im to być może zrozu 
mieniQ istoty problemu oraz 
pomoże zdać sobie sprawę, w 
jakim kierunku winny rozwi
jać się stosunki miedzy naszy 
mi państwami. Wszędzie, z kim 
kolwlek by rozmawiali, usłyszą 

jedno: nieodzownym fundamen 
tern normalizacji ma być uzna 
nie lstniejacej polsko-niemie
ckiej granicy za ostateczną. 

Waga tego fundamentu nor
malizacji jest ogromna nie ty! 
ko dla obu naszych krajów, 
ale dla całej Europy. Coraz 
bardziej powszechny trend w 
kierunku europejskiej konfe
rencji bezpieczeństwa zbiorowe 
go, wyrażający się m. in. w 
coraz bardziej konkretnych do 
niej przygotowania~h :zmierza 
w swych k<>nsekwencja~.b do 
znormalizowania raz na z.aws'l.e 
sytuacji w Europie. Układ o 
normalizacji stosunków między 

Polską a NRF byłby poważnym 
wkładem w sukces tej konfe- , 
rencji. Z tą nadzieją chcieliby
śmy podzielać optymizm biu
letynu partii soc,laldemokrat:vcz I 
nej „SPD-Pressedienst". upatru 
jącego istnienie „realnego pod
łoża" dla •. zawarcia Jut w nie I 
dalekiej przvszlości bilateralne
go porozumienia". 

R. WOJNA 
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Obiegła nasze dzienniki informacja Polskiej Agencji Pra
sowej pod optymistycznie brzmiącym tytułem: „Poczta za
powiada usprawnienia". A Żł' jak każdv z obywateli je
stem klientem korzystającym z poczt<>wych usług, z na
dzieją zagłębiłam się w lekturze. 

Im d-alej brnęłam przez zapowiadane rewelacje, tym bar
dziej jeżył mi sie włos na 1tłowie i burzyła się krew. Z 
prawdziwej choć skądinąd rzadko nawiedzającej mnie iry
ta<:jl, by nie rzec wściekłości ..• 

Czym bowiem chce nas uszczę•liwi~ ów resc>rt, & którym 
zwykło sie mówić, że łączy 1 zbliża narody j~t powier
nikiem naszych częstokroć najbardziej int~nych spraw, 
resort z którel{o pośrednictwa tak chętnie i z takim za
ufaniem korzystamy? 

Chce nas oddać p<>d o·piekunczł' skrzydła wścibskich 

z natury ... panów dozorców, p<>rtierów a nawet sprzedaw
ców (7) z kiosków „Ruchu". Nowy, kilkuletni program roz
woju uslu1t pocztowych (jakże to dumnie brzmi) w ich to 
właśnie ~ece chce przekazywać c.ały bagaż osobistych spraw 
obywatel!, zawarty w pocztoweJ korespondencji i nazywa 
t-0 „uruch<>mieniem punktów oddawczych". Zatem wszystkie 
listy i paczki - z wyjątkiem wartościowych oraz prze
kazów pieniężnych - b~da rozdzielane do skrzvnek lub 
mieszkań adresatów l>rzez nowych „wylansowanych„ przez 
pocztę doręczycieli, 

~ do!;;~ecy w:,':ia k!: :~~!1 o~~w~~kór!~e!~~~ne w~:~::Ci!~i;i~ 
~ resortu J:'l)Spodarki komunalnej przynajmniej c0 drugi 
Z. z nich powinien być wyrzucony z pracy: za nieróbstwo, za 
~ niechlujstwo i brak opieki nad powierzonymi poses.iami. 
o. Gdyby jednak przyjać nawet, że są to Judzie bez skazy, 
~ mamy prawo założyć, iż nie są im obce takie słabostki, 

0 jak zwykle sąsiedzkie wścibstwo. 

~ Z przerażeniem myślę, co to będzie, jak mó.i dozorca, 
~ .1>an Jasio. który o wszystkich wszystko lubi wiedzieć do
~ rwie sie do sterty najzwyklejszych na wet kart .1>oczto;.,ych 
~ i zacznie je roznosić, zamiast zalać sie myciem schodów 
~ czy zamiataniem podwórza. Nie dałabym pięciu JP"OSzy za 
~ to, żę ich nie przeczyta. Wręcz przeciwnie. jestem pewna. 
::?. że zrobi to z prawdziwa pnyjemnością. I na myśl o tym 
~ rodzi sie we mnie bunt, że ktoś tak niepowołany jak on 
0 dowie się: 

~ - że mój chłopak pisze mi w naglówku „kochana „ki-
~ ciusiu", 
~ ;;.... że ktoś inny wygraża mł z powodu nie zwróconego 
~ długu, 
~ ;;.... dziecko skarzy się z k<>lonli, ze jest bez grosza, 

~ - ktoś rzuca ml obelgi w złośliwie otwartym anonimie, 

~ - przychodnia przeciwgruźlicza wzywa mnie na kon-
~ tr<>lę, 

~ ;;... sąd powołu.ie na ro'Zprawę w charakten:e świadka czy 
~ na własny rozwód, co czyni zazwyczaj na odkrytym 
~ dreiku spiętym w r01:"U widocznie w ramach osz-
~ czedności - jedną zszywką„. 

~ Aż ku.si, żeby zajrzeć i p.an Jasio nie omieszka takiej 
~ '?k:'zji wykorzystać. A ja po prostu sobie nie życzę, uwa
z.~o. zaJąc to za naruszenie moich swobód <>bywatelskich, za
-o irwarantowanych artykułem 74, punktem 2 Konstytucji 
~ PRL, który mówi: „Ustawa ochrani:to nienaruszalność mie
~ szkań i tajemnice korespondencji. .. ". 
~ Dziwna wydaje się przy tym argumentacja owych p-0cz
~ towych usprawnień. Tłumaczy sie je brakiem listo.noszy a 
(& jednocześnie udowadnia. że 90 proc. listów I 85 proc. pa
~ czek .il'st d<>reczanycb terminowo. Zatem stosunkowo nikły 
~ ułamek poczt-Owych przesyłek przychodzi do adresatów z 
e, jakimś opóż'.'ie'.'ie~. O cóż si~ więc. rozdziera szaty? Skąd 
~ nagle ob3aw1en1e, ze dozorcy 1 portierzy mogą zbawil! na• 
o. sza la,~zność'? Chyba nie ted~ d-roga. 
~ Czyje \nteresy -reprezentu)e zatem -resort łl\(lznośc\• wl:i.• ~ 
~ sne czy obywatelskie"? 1 komu swoim.i uspl'awnieniami ~ 
~ cłlce ułatwić życie: sobie czy obywatelom? 
O. Jak mawiali starożytni - tylko sp<>kój i zimna krew 
~ moi:ą nas uratować. Łykam wiec pastylkę elenium i podej
~ muje decyzję: trzeba się przestawić na listy wart-Ościowl'. 
~ Popros7ę o to również swoich przyjaciół. Nasze sprawy 
~ i ucz-ucia '!"<>le powierzyć rekom listooosza - sa tego war
~ te. Oszczędniejszym polecam poste restante. Niestety brak 
~ mi koncepc.ii co do pism z urzędu. Konia z rzędem' temu, 
~ kto na nia wpadnie .•• 

~ WIESŁAWA LASKOWSKA 

~~~~ 

-* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Nieprzyjemna sprawa 
„Trybu1ru1 Ludu" w sprawozda 

niu z Wyścigu Dookoła Polski 
zamieszcza bardzo nieprzyjem
ną dla kolarstwa łódzkiego in
formację: 

~~~.!r.~~~.!~~ .. !~CZW~~.z!.„!~~i· .1 
T.§zpok 
(Włókniarz Łódf) 

na trzecim miejscu 

„Niesławnie skończyli 27 Tour 

de Pologne dwaj kolarze CRZZ 
w. Kowalski (Włókniarz 

Łódź) i J. Szmaja (Widzew 

Łódź). Wycofani oni zostali 

przez kifrownictwo CRZZ za pa 

sywną jazdę na 6 etapie, za 

niesportową postawę i niepod

POrzadkowanie się poleceniom 

trenerów. Do zarządu PZKol. 

wystosowany będzie wniosek Q 

ukaranie ich 1-miesięczną dys

kwalifikacją w prawach zawod

niczych". 

Dziwić się należy tak rutyno
wanym kolarzom. jak W. Ko
walski i J. Szmaja, że pozwo
lili sobie na niesportowe zacho 
wame się. Zdziwienie nasze 
jest tym większe. że kolarzom 
łódzkim towar.yszą w WOP 
opiekunowie drużyn. 

W. Kowalski w sezonie ubieg
łym I na wiosne bieżącego ro
ku rokował jak najlepsze na-1 
dzie.ie i kandydował do repre
zentacji Polski na Wyścig Po
ko!u. 

Komentarz jest zbyteczny. 

wanym obiekcie sportowym odległości 70 m, a mężczyźni z 
społem w Helenowie odbyło dystansu 90 m. 
się otwarcie XXXIV t.uczni-
czych Mistrzostw Polski. Otwar 
cla d-0konał prezes t.OZt. mgr 
Paweł Czkwianianc. W mistrzo 
stwach udział biorą wszystkie 
najlepszp zawodniczki z wyjąt 
kiem Wiśniewskiej. Startują 33 
łuczniczki. Zawodnicy są w kom 
plecie - 51. Tytułów mistrzow 
skich bronią M. Mączyńska i 
B. Mączyński, 

Smier6 
A. C2erepowicza 

w wyniku katastrofy samo-
chodowej zmarł jeden z na.1-
Jepszych I najpopularniejszych 

kolarzy ZSRR, który Po wyco
faniu się z czynnego życia 

sportowego został trenerem kad 
ry narodowej, 

A. Czerepowicza znamy przP
de wszystkim z jego llm>.nych 
startów w Wyścigach Pokoju. 
W 1962 r. jechał on w koszulcn 
lidera na trasie Berlin-Praga
Warszawa przez trzy etapy. 

0~() wyniki: 
Strzelanie z dystansu ?O m 

kobiet: 1) I. Szydlowska (Dru
karz Warszawa) - 269 pkt„ 2) 
Mączyńska (t.ączność Warsza
wa) - 262 pkt„ 3) ff. Palczak 
(Resovia Rzeszów) - 256 pkt .. 
4) ff. Brzezińska (Marymant 
Warszawa) - 253 pkt„ 5) J. 
t.awniczak (Warta Poznań) 

250 pkt„ 6) J. Brzezińska (Ma 
rymont Warszawa) - 240 pkt. 

Po strzelaniu z dystansu 70 
i 60 m prowadzi I. Szydłowska 
- 559 pkt., przed H. Brze«iń

ska - 552 pkt. i M. Mączyń
ską. 

Konkurencja mężczyzn - dy
stans 90 m: 1) T. Leżań<ki (t.ą 

cznośc Warszawa) - 251 pkt .. 
2) W. Szymańczyk (Surma Po 
znań) - 251 pkt„ 3) R. Klzer 
(Conradia Gdańsk) - 230 pkt„ 
ł) St. Pruszkowski (Lączuosć 
warszawa) - 229 pkt„ 5) B. 
Mączyński (Marymont Warsza
wa) - 228 pkt„ 6) W. Ll;;ie
wlcz (Społem t.ódil - 225 pkt. 

Po strzelaniu z odległości 90 
i 70 m prowadzi Szymańczyk 

- 5H '(Ikt. przed Lcżańskim -
542 pkt. i Gawłem z Krako
wa - 508 J)kt. Lodzian1n Lisie 
wfoz za_lmuje 9 miejsce. 

Sorlori czy Kierzkowski? 
Dzi•lejsze strzelania rozP-Ocz

ną się o godz. 10. 

R. Szurkowski liderem W pierwszej dekadzie sierp
nia w Anglii na torze w Leice
ster odbędą się mistrzostwa 
kolarskie świata. Nas najbar
dziej Interesuje wyścig na 1 km 
ze startu zatrzymanego. W ro
ku ub:eglym tytuł w:cemistrza 
świata zdobył Janusz Kierzkow
ski , W Anglii spotka się on ze 
swoim najgrożn!ejszym rywa
lem Sartorim. (Wiochy). Polak 
w Łodzi wygrał pofedvnek z 
mistrzem świata, ale w czasie 

pobytu swego we Włoszech zwy 
ciężał kolejno Sartori. 

Start obu tych doskonałych 

kolarzy zapowiadą się sensacyj
n ie. Nas interesuje równie-ż wy 
ścig drużynowy na 4 km. w 
drużynie Polski startować będą 

dwaj łodz!anie. P. Kac7l<>rowski 
i M. Nowicki. W poprzednich 
m :strzostwach. iak I na igrzys I 
kach olimpijskich Polska za j
m.owr:tła .,,aws7e czołowe m le fsca 
wśród potęg kolarskich świat.a, 

Tour of Scotland 
W wyścigu kolarskim „ Tou.r 

of Scotland" liderem został R. 
SZUPkowsk.i p.rzed W. Matusia
k iem I B . Janbroers (Holandia). 

W klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Polska - 35.50.49 przeci 
Ho1 a nct i ą - 35.:>2,57 i CSRS -
35.:>5,04. 

Na X etapie WOP nareszcie 
do głosu doszli łodzianie. Etap 
wygrał Wożniak. Kudra za)ął 
5 miejsce, a szpak - 6. 

Liderem jest Stachura przed 
Polewiakiem i T. Szpakiem z 
łódzkiego Włókniąrza. 

Szachq 
Szachiści Startu przegral! z 

zespołem Subotica (Jugosławia) 

3,5:4.5 pkt. Natomiast w turnie
ju błyskawicznym Start wy
grał 66:62 pkt. Najlepszymi gra
czami w drużynie Startu byli: 
Podol'!;kl - 12 pkt., Luczak -
ll,5 pkt. oraz Fial:>ianowskl I 
Wolny po 9 pkt. W zespole Ju
gosławio wyróżnlli sie Fodor 
12 pkt. i Sejc - 11 pkt. 

Piłka wodna 
Na basenie Anilany w Lodzi 

roz.poozęla się wczoraj d:-uga 
runda spotkań drużyn ligowych 
w piłce wodn<?j. 

W seria przedpoludini<>wej u
zyskano następujące wyn:k1: 
Arkonla - Legia 5:4, KSZO -
An U ana 3 :5, ślęz.a - Stilon 5 :4 
i Polonia - Sląsk 2 :7. 

Przed roz.poczęc!em drugiej 
serii spotkań byliśmy śwlad•i<a 

mi nadan:a brwem zawoctnt1kvm 
Anilany J. Czarneckiemu. K. 
Szarwarkowi I T. Sławeckiemu 

tytułów mistrzów sportu. 
A oto wyntk! spotkań popo

łudniowych: Sleza - Polon ia 
9:2. Le~. a - Anllana 7:3. SJ"s" 
- Arkooia 4:11. KSZO - Sti
lon 5:5. 

* * * Dziś !(rają 

Godz. 9: Anilana - Polonia, 
Siąs.k - Sleza, KSZO - Arko
nia . Legia - Stilon. 

Godz. 16: S'ęza KSZO, 
Sl~sk - .Ą nilan~ . "''\J on - Arlc:o 
nia, Legia - Polonia. 
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Praca czv • • 
1e1 ma? • nie 

z UJiedzeni ••• 
SZCZYT WAKACYJNEGO SEZONU NIE ZMNIEJSZYŁ 

PROBLEMU. DO t,ODZKIEGO WYDZIAŁU ZATRUD
NIENIA ZGŁASZAJĄ SIĘ PO SKIEROWANIA DO PRA
CY TEGO{tOCZNJ ABSOLWENCI ZASADNICZYCH I 
ŚREDNICH SZKOt, ZAWODOWYCH, ZGŁASZAJĄ SIĘ 
ROWNIEZ I DO REDAKCJI, 

Słuszne są natomiast pre
tensje 15 absolwentów Tech-
nikum Przetwórstwa Two-
rzyw Sztucznych. Dopiero 
przed paroma dniami dowie
dzieli się, że w swojej spe
cjalności pracy na terenie Ło
dzi nie dostaną. Nic dziwnego, 
że sa rozgoryczeni i skarżą 
się na takie załatwienie ich 
życiowej sproawy. 
Szkoła ta (należy do Cen

tralnego Związku Spółdziel
czości Pracy) ponoć w kraju 
unikalna, nie potrafi jednak 
zapewnić swoim uczniom pra 
cy. I co roku „podrzuca" ich 
łódzkiemu Wydziałowi Zatrud 
nienia. A ten bezskuteczn ie 
domaga się już od kilku lat 
by kierowa ictwo szkoły zmie
niło jej profil na inny, bar
dziej odpowiadający potrze
bom łódzkich bądź wojewódz 
kich spółdzielni pracy. 

Przeliczyło się również i Ku 
ratorium (czy tylko ono?), u

Bo oto inny przykład. Łódzki 
przemysł włókienniczy i o-
dzieżowy przedstawił wła-
dzom oświatowym plany, z 
których wynikało, że sta n za_ 
trudnienia będzie s : ę zmnie j
szał, a nie zwiększ ał. Zlikwi 
dowano więc kilkanaście klas 
kształcących tego typu fa
chowców, otwierając w za_ 
mian nowe kierunki, r zeko
mo bardziej miastu potrzebne. 
Efekt tego taki, że „odzie 
żówki" biją się dziś o każde_ 

go wykwalifikowanego kraw
ca, zaś fabryki włókiennicze 
„ciągną" robotę na starej ka_ 
drze mistrzów salowych, 
których z roku na rok coraz 
więcej odchodzi na zasłużony 
odpoczynek. A młodych, w y 
kwalifikowanych majstrów 
niestety, brak. 

W tym roku 96 proc. absol
wentów podejmie zatrudnie
nie zgodnie z wyuczonym za
wodem. Te 4 proc. to właśnie 
ci, którzy bądż unikają pra
cy w produkcji, w handl u, 
usługach bądź zmuszeni są 
przyjąć pracq nie odpowiadą
jącą ich kierunkowi nauki. 

G. BARGIELbWA 

żeby nie było nieporozu
mień, wyjaśniam·y, że in.ter
weniujący i skarżący się to 
przede wszystkim dziewczęta 
z dyplomami techników eko
nomistów, włókienników. prze 
twórstwa tworzyw sztucz
nych. Jednak d o tych „nad
wyżkowych" specjalności do
łączyć trzeba jeszC'ze fotogra
fłków, elektroników i mecha
ników automatyki przemysło
wej. Raptem 6 tylko zawo
dów. Lecz w przeliczeniu da
je to ponad 400-osobową gru
pę zawiedzionych młodych lu 
dzi. Bo tak „ w ogóle" miejsca 
pracy są dla nich już przy
gotowane, tyle że nie zawsze 
takie, które im odpowiadają. 
Np. dziewczęta chcą praco
wać w biurach i laborato
riach, szukają pracy łatwej, 
jednozmianowej. A takich wła 
śnie zajęć, szczególnie teraz, 
kiedy wprowadza s i ę nowe 
zasady ekonomiczne, polegają 

ce m. in. na wszechstronniej
szym wykorzystaniu maszyn 
i urządzeń. jest coraz mniej. 
Poszukiwani są włókiennicy, 
odzieżowcy, ale wyłącznie do 
produkcji, nie zaś do biu'r 
c zy laboratoriów, w pełni już 
„nasy con y ch" kadrami. Bra
kuje inteligentnych i szyb
kich w obsłudze sprzedawców. 
Ich funkcje z powodzeniem 
mogą spełniać absolwentki te
chników ekonomiczn.vch. Cóż, 
kiedy tych prac unikają one 
„jak ognfa". 

ruchamiając technikum kształ t--------------
cące elektron:ków i mechani
ków automatyki przemysłowej. 
Okazało się bowiem, że dopie
ro za 3-5 lat łódzki przemysł 
będzie potrzebował fachowców 
o teg0 rodzaju specjalnościach. 
A przecież ten kierunek nau_ 
ki zorganizowano (tak zresztą 
jak i innP. zawodowe szkoły) 
na podstawie planów branżo
wych zjednoczeń. Widać nie 
są te zapotrzebowania .na fa
chowców zbyt precyzyJn ie 
przez resorty opracowywane. 
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Ośrodek sportów zimowych 
• Dwie skocznie uarcial'skie + Tor sa

budowy około 15 mln zł neczkowy + J(oszt 

Troiić tu nie jest łatwo. Uli
ca Łuokowa i A. Kslażka znaj 
du ie się na dalekich pólnoo
ny~h peryferiac h Łodz i. W 
s Wf'J im czasie wybudowano tu 
o s iedle domków jednorodzin
n y ch .,Rogi". W niedalek'.m 
j ęgo sąsiedztwie. w pobliżu 
n ie wielkiego lasu. rozpoczęto , z 
in icjatywy Wyd7.ialu GospQda:
ki Komunalnej Prez. DRN-Ba
łuty . budowę oś~odka sportów 
zimowych. Prace są prowadzo
ne w czynie społecznym. 

Kiedy 0d-.„oedzil iśmy ten tP
r en. wywrotk: je-dna ze drugą 
zrzu calv z:emie przywożoną :r 
różn ych łódzkich budów. Dzie'l 

ni<"! kur<u.ie tu okol<> 21 •amn
chodów. a każdy z nich ma na 
swym koncie 16-14 kursów. 
Zwieziono już około 50 tys. m 
szesc. ziemi. Przewiduje się, ŻP 
na urządzenie całego terenu 
spartów zimowych zużyje się 
jej ok. 2łlft tys. m szesc. Po
wstana wały na w7.ór to:u 
bobsleyowego. Urządzi sie tor 
saneczkowy, wybuduje dwiP 
skocznie narciarskie. a sama 
gó ra. skąd bedzie można po
dziwiać północną panorame 
miasta. ma mieć do 50 metrów 
'-'-Y Sokości. Ko>zt budowy wy
n iesie około 15 mln zł. Taki" 
są p r zyn ajmn1ej założenia. o 
któ rych poinform1>wał nas kie
rO"\.\'nik o rar - Seweryn Kra
jewski. Trudno uwierzyć , >.e 
jeszcze w końcu tego roku 
c ześć teren(lw ośrodka zostanie 
p rzekazana do użytku i będz;p 
można ieździć tu sankami. Na 
ra zie bowiem poza zwała.ffii 
ziemi ! 10-metro·wa E{órą - nk 
tu jeszcz e> nie ma. Pracami 
p r zy zrzucaniu ziemi kie r uje 
mistrz b rukarski - J. Grzybo
wicz. N iestety. brak spyrhacza 
uniemożliwia prowadzenie dal
szych robót ziemnycti. 

I tu orośba do Lódzkiego 
Przedsiębio rstwa Robót Inżyni e
ryjnych o wypożyczenie spy
cha: za , kto ry zna.iduJe się nie
opodal te.i budowy. Równ'eż 
czas najwyżs zy pomyśleć, aby 
zo5tał tu ustawiony .iak·i Ś pro
wizoryczny choćby barak dla 
ludzi kierujący c h I prowadzą
cych orace. W czasie deszczu 
k ryJą się oni... pod d rzewami. 

(.i. kr.) 

Foto: L. Ole.in iczak 

Na ·półkach księgarni 
PROZA 

K. Brandys - Mała księga . 
Czyt. 1910 r ., str. 180, zł 10. E. 
Kazan - Układ. PlW 1979 r.. 
str. 660. zł 40 (seria KIK). 

POEZJA 

ZAGADNIENIA PRAWNE 

J. Grzeszyk - Niedobory w 
handlu uspołecznionym. WPr. 
1970 r ., str. 850. zł 71, 

WAZNB TELEFON-Z 

lnformacJa teletonJczna 
Straż Poiarua 08. 6G6-U, 

ł99·9G. 
Poi:otowte Ratunkowe 
Pogotowie Mo en. I00-00. 

TEATRY 

113 
595-55 
~,_,, 

09 
'110-00 

MALA SALA - „Teoria Elln· 
Steina" godz. 20. 
Pozostale ieat.rY nieczynne. 

MUZEA 

SZTUKJ - ruI. Wleckowskte
en 36> - ealer1a 01eczvnna -
wvs,.awa Dunilkowsltiego, 11-
12-18. 

ARCHli'OLOGlCZNE J ETNO· 
GRĄFJC7"E !Pl. Wolnośel 14) 
godL 11-17: 

Bl~TtlRll RUCHU RF.WOL11-
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
- godz. 10-17 

llA TEORY EWOLUCJONIZMU 
UL !Park S1enk:iewt.cza) ęod~ 
:W-11. 

C.ODZKfl! ZOO 

czynne ed eod.t.lny &-20 (kasa 
czynna do I 9> 

KI N A 

BALTYK - •. Aneel tka I ~u1tan" 
<><! la• 16 •fr.I · l!'OdQ.. 111 12.so. 
15. 11.30. 20. 

LllT'1t A PowrOt. rew~Jwe-

rowca" (USA) o d lat t4 (god z. 
t6 sea.ns zamknięty) 18, 20. 

POLU~IA - .. .labo1cy· :)O .at 
18 !U"Ąl l!'Odz. IO. 12.15. 14.30 
17 19 30 

WISLA - .. życ:e w Ba tt„ rsea " 
oct lat 18 rang .) godz. IO 
12.30, lJi, 17 .30, .zo. 
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5 Koła naukowe wyższych uczelni środowiska Teg-oroczny obóz zapoczątkowuje kilkuletnie ba 5 
- łódzki ego, podobnie jak w latach ubiegłych. dania mające na celu uchwycenie stanu przy- -
C organizuja w <>kresie wakacji obO'ZY na ukowo- rody przed rozpoczęciem budowy zbiornika : 5 badawcze o tematyce społeczno-u'i;ytecznej. wodnego, w trakcie jego budowy i po je(o 5 
- w ciągu lata zostanie zorganizowanych około uruchomieniu. Batlania stanu przyrody przed -5 40 obozów n a ukowych, w których weźmie budowa zbiornika sa prowadzo-ne Po ra z pierw a 
: udzia ł pon a d 1000 studentów i pracowników szy~ co stanowi pionierski krok na tym polu, : 
- naukowych. Odwiedziliśmy trzy z obecnie trwa Materiały te wykorzystane beda orzez Za kład -
: jacych obozów naukowych. Obóz kola nauko· Badań Ssaków PAN w Białowieży. Wielu : e wego chemików Politechniki Lódzkiej jest zło· uczestiill{ów nowaźnie myśli o wykorzystaniu 5 
: k a li zowa ny w Sule.io'\\rie . Zadaniem s t udentów zebranych danych w swoich pracach magister· : 
- przebywajacy ch t a m jest badanie chemiczne skich. -
: i ocena hydrobiologiczna wód Pilicy. Próbki Odwiedzamy jeszcze obóz k<>ia na ukowego : 
: wody pobierane sa w 6 punktach nomiarowych ek<>nomii nolityczne.i w Piotrkowie Trvb. Ohóz : 5 i analizowane w laboratorium znajdujarym się ten .iest nas\epstwent zorganizowanej w RO 5 
: na terenie obozu. Badania te są wynikiem po- ZSP ,,giełdy" obozów naukowvch. na które.i : 
- r<>zumienia miedzy Wydziałem Gospodarki przedstawiciele regionu łódzkiego wystapili nod -
: WodnPj Prez. WRN i Łódzkiego Przeds. Wodo· adresem kół z propozycjami tematyki badaw- : 
: ciągów i Kanalizacji, a Katedra Technologii czej. Tematem obozu sa .. Perspektywy wyko· : 
: Chemii Nieorganicznej Politechniki Łódzkiej. rzystania rezerw w orzeclsiebiorstwie. iako nod- : 
: Wym1enion° instytucje finansują w całości stawy wzro-stu wynagrodzeń". Oniekunem naa· : 
: obó·.t naukowy i "'rykorzystuia wyniki badań do kowym obozu jest doc. C. Józefiak. StudPntów : 
::; swojej prac-y. Opi•kę naukową sprawuje doc. · nie zastaliśmy w zakładzie. nonieważ wraz i : 
: K. Janio- Kierownik obozu inż. M. Kubik jest robotnikami pracowali społ~czaie na t~reniP. : 
: bardzo zadowolona z pracy studentów. Pomi- miasta. O metodach pracy poinformowal nas : 
: mo dość trudnych warunków polowych, prai!e doc. C. Józefiak. Na wstepie młodzież zapozna- : 
: w lab.oratorium pr7eqiegaja sprawnie. Młodzież no z zakładem, następnie poszczP~ólne ~rupy : 
: ies t pełna entuzjazmtT. studentów pracowały w odno,vit>dnich rtziałach, : 
: Z entuz.iazmen1 spotkaliśmy się również na zbierajac potrzebne informacje. Na zakończe- : 
: obozie koła naukowego studentów bioln~ii Ut.. nie obozu przewidziane .iest snotkanie uczest- : 
: zlokalizowanym także w Sulejowie na Podklas.Z ników z kierownictwem zakładu i przedsta- : 
: torzu. 25 uczestników obozu zakwaterowano w wienie wstepoych wvników badań oraz dysku- : 
: schronisku turyst ycznym na terenie był„r;o s.ia na tematy dotyczace badań. Tak wiec stQ.· : 
: kl asztoru Cystersów. W sali. która iest jedno- dPncka młodzież nracowicie i pożytecznie spę- : 
: cześn i e klubem. laboratorium i ,iadalnia. spo- dza swoje wakacje. : 
:; tykamy prodziekana wydziału doc. F. Wojtasa. Jo-La !:; 
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Goście 

z Est ońskiei SRR .. 
W Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Ksiaż ki wystąpił chór 
Akademii Nauk Estońskiej 
SRR. przyjmowany bardzo ser· 
decznie przez łodzian W pro· 
gramie znalazły się m. in. pię
kne, estońskie pieśni ludowe. 

Foto: A. Wach 

eo~ GDZIE~ J<IEDV~ 
WOLNOSC - ,,Angellka I suł

tan" od lat 16 (fr.l godz. li, 
12.31, 15, 17 .30. 21. 

ZACHĘTA - •. Ruchomy cel" Od 
lat 16 (USA) godz. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20. 

TATRY LETNIE - .,Bandyci w 
Medlolan1e" (w!.) godz. 20.15. 

ST\ u>W\< · Lli'TNJ.E - .. Dz.;<"!W· 
cz Vll41 , DIStOletem „ twl.) 
godz. 19.45. 

STYLOWY - „Elu. z a.trykań· 
slciego bu=" od lat 1 (ang.) 
god2. 15.45. ,.Bu.nt" od lal 18 
(jap .) gO<!:Z. 17.45. l!il. 

STUDIO - .. Damsk.! gang" od 
łac 16 (ang.) godz. 17.15. 19.30. 

ADRIA - POŻEGNANIE Z TY 
TUl..EM „Ż<>łnterl<i" od lat 18 
(wl -tranc.) 'l'O<iz. 10. U.30. 1'5, 
17.30. 20. 

TATRY - ,.Szaleniec z IV la
borato-r!um" od lat 14 (franc.) 
godz. IO. 12. 14. Bajki: .. Zlot<"! 
m :as~o ~ków" '!odz. 16 . .. Noc 
pośl ubna" :>d lat 16 (pol.-f i ń . ) 
!? O<l.Z. 17. 19. 

DKM - .. B1rwa 0 An<rlle" 1aną.l 
od l&t H . eodz.. 11. 19.!5. 

I.DR - .. SzC"l'ęśl\wy Aleksa nder" 
cf•an<'' od I-at tł. eod.z. 15, 
17. 19.45. 

GDYNJA - .. Barba re lla" od 1. 
16 Cf r .- w l.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 11, 19.30. 

HA Lil.A - .. W;nnetou I l<rOl 
naftv„ od lat Ił (Jug.-NRF). g. 
16. 18. 20. 

l MAJA - „Poradnik t.onat<"!go 
mętezvz:ny" od lat 16 (USA>. 
<:od'.Z 16. 18 20. 

ME.ODA GWARDIA - „Hug0 1 
Jóóef!na " od lat 11 (szw .h 
e od1. 10. 12.15. 14.30. „ 0 1.!ura 
w z·emt '" od lat 14 U><>l.) g. 
ll, 19.30. 

MUZA - v.Nlk.t me l."Odtz.I slę 
:!:<>ln1ei-zem" od lat U (rad.i..) 
godz.. 15. 17.30. „Nie drażnić 
ci<>Ci t...eontyny" od ~t 18 
(franc.) god?.. 20. 

OKA „Jak rozpętałem n 
wojnę ~latową" cz. I od lat 
l4 Cool.) godz. 16, 18, '.:O. 

POLESm - .. Obcy" (iranc.-wł.) 
od lat 16 gOOtz.. 17, 19. 

POPULARNE - -Miecz dla kró
la" (USA) od lat 1. godz. 11. 
„MśctC'leł z Przeklętej Góry" 
od lat 19 (Jue.1 2~. 19. 

PRZEDWIOSNm - ,,żółta lód~ 
podwodna" !ang.) od lat 14, 
godz. 16. .,Bun1>0wntk bez oo 
Wodu" (USA) od lat 16. gOOz. 
18. 20.15. 

POKOJ - „Kleopatra" od lat 
14 <USA). godz. 15. 18.30. 

PIONIER - •. Planeta małp" . Od 
lat 14 (USA) iodZ. 15.30, 11.45, 
20. 

RFKORD - ,.Nauczyciel z pc-zed 
m1e<!c1a" ed lat 14 <ang.) !!Od?.. 
10. 12.30. 15 . .. Zdob,•cz" od lat 
18 tfrane.) l!odz. 11.30. !O. 

ROMA - „ Wtnnet01J wśró<l sę
oów" od łat 11 t1u<1 .-NRF) Il· 
10. 12 ~o 15. ,„ 30 70. 

SOJUSZ - .• Twardzi ludzie" od 
lat 16 (franc.) ~odz. 17. 19.30. 

STOKI - ,.Lowcy stcalpów" od 
łat 1.6 (USA>. e'Qd.z. 15.30 17.45, 
20. 

SWIT - .. Zawodowcy•• Od lat 
14 (USA), gC>d.z. Hl. 12.so, 15, 
11.30, 20. 

DYŻURY 'lPTEK 

Pr1vb v c;7e w c;;k 1e20 41. Sporna 
83, Nowobk.i 12, Gdań.ska 90 N a 

rutoWicza 6, Dąbro'M!rkleso 89, 
Wielkopolska 53ą, 

' 
DYZO&Y SZPITALI 

Są>ltaJ tm. B. Wolf - !tzlel· 
nica Saluty oru z dzleln.lcy 
Sród.m1eśete r-eJonowe poradnie 
„K", P \otrkowsk.a lO'I I 269. 

I Klinika Pol.-Gln. AM -
dz1eln:ca Gónta l)ra~ ! '1ztelnl
CY Poles1e re,onowe oora:1n;e 
..K" ul F<>rnAlsk.lel 2S 1 Gdań
ska 19 

O K.llnlka Poł.-Gln. - dz.le1-
ntea Sródm1e4ele ooradn!e .. K" 
NoW>(>tk~ 60 I KoO<'!ń<'<lel!o ~2 
oru •• '1~'"1Tt1ev Polesie. oorad 
n.le . K" Kasprzaka 27 l Sreb
rrvń„l<o !li. 

SZl)ltal Im. .Jordana - dziel
nica Wld7e.... i:>ra:z ~ ~eln •<-v 
"Pol,...•e pondnta MK", I Ma· 
ta SL 

l:"h'..,'rm" _„,..,„,„ - q~ltaJ 
Im. Pasteura (Wi!!ury tł) 

,..,,t.ru~\?·A Oł'lt'Tiy "1~'01ł-'=1 1 

tm . .Jordana (Przyrodnie-za 119) 
Chirurgia u.razowa - Szoltal 

!m. .Jonschera (Milionowa 14) 
La rvneologia S?.o1taJ •m. 

Barl!ck!ego (Kopc•ńsklego l!.2). 
Okullstvka - Szultal Im. Jon 

sehera rM ilionowa H). 
Ch!rurgi A 1 laryneoloe!a dzte

cleca - s,.,o ltal Im Korczaka 
(Armil Czerwt>nej 15). 
Ch!rur~1a c:i:t.c?ekt'.>Wo-twarzowa 

- Szpital 1m Barllckle,;o !Kop 
C'lńc:1' 1 P'i?{) 22) . 

Toksy kologia - lnstyitut Me
dycyny Pracy. ul. Te.resy 8. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

N1>cna pom<>c lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego prz:v 
ul. Slenktpwicza 137. teł. ~6~-66. 
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A jednak poleclal... , 
Kronika 
wypadków 

• Wczoraj o godz. 6.15 na u~. 
Zawiszy 9, kierowca motocykla 
Leszek N. (Skalna 38) potracił 
na iezdn; Anne K. . która do
znała c ież kich ob rażeń ciała I 
przebywa w szpitalu. Motocy
klista dozna! wstrząsu mózgu. 

Sukces budowniczych „Prząśniczki" NTU 303-04 odpowiada 
KOSZTOWNY URLoP strunka«ni, gdy ot!'Zymują meldu 

• O godz . 15.05 orzy zbiegu 
ul. Gibalskiego ! Admiralskiej 
Anna P. na skutek nieostr<>żnoś 
c i wpadła na bok przyczepy ;a 
mo~hodu cięża rowego IP 4756. 
Przewiez;iona do szpitala. 

• O godz. 15.50 na Piotrkow 
skieJ przy Al, Schillera na 
przejściu dla pieszych Zofia W., 
prowadząc „s~ę". potracila 
Anne o. (Limanowskiego 235). 

Poszk<XlcYwanej pomocy udzieli
ło pegotowie. 

• O g<Xlz. 16.55 n.a Aleksan
d rowskiej przy Traktorowe j , 
kierowca motocykla Wiesław W. 
P<>trąci! na przystanku tramwa 
jowym Janine B. (Turoszowska 
9). która doznała złamania oboi 
czyka ! dwu żeber. Niel!roźnie 
została również ranna pasażer
ka motocykla Anna s. 

• O godz. 17.95 na. Skrzyżo
waniu Lipowej \ 1 Maja kierow 
ca „Żuka" IS 4789 Stanisław A .. 
nie orzes-trzegając pierwszeń
stwa orzeiazdu. zderzy! się z 
„Warszawą" IP 4837. W wypad
ku zostały poszk<Xlowa·ne dw:e 
osoby - pasażerowie samocho
du osobowego. OpatrZOIIlo .ich w 
pegotowiu. 

• W Piotrkowie motocyklista 
Stanisław M. potrącił na jezdni 
Adele M. Obydwoje znajduia 
się w szpitalu. Obrażeń w wy 
padku doznał również jadący 

na motocyklu 6-letni Marek M. 

• Do szpitala został przewie
ziony Idzi K.. który jadąc mo
tocyklem. w Dziatkowicach. po
wiat Sie r adz. zahaczył kierow
nicą o mijaną „Nyse". 

• W Piotrkowie kierowca sa 
mochodu .. Ford - Cortina" Apo
loniusz M„ na skutek nieza
trzymania sie na znaku „stop" . 
zderzył się ze .,Starem". Straty 
wynoszą ok. 20 tys. zł. 

aPOGCDA-________ 
Dziś w Łodm zachmurzenie 

umiarkowane lub niewielkie, ra 
no możliwa mgła. Temperatura 
ma-ksymalna ok. 24 st. Jutro sło 

n<!cznii: i _cjepło. 

Dziś zachód słońca o g<Xlz. 
19.35. jutro wschód o 4.62. Dziś 

Imieniny obchodzą Ignacy i Lu 
bomir. 

(Dokończende ze str. 1) 

patronat objęła. redakcja „Dzien 
nika Łódzkiego" i Zarzad Łódz
ki ZMS. wzbudzała coraz więk 
sze zainteresowanie w kraju. a 
także za granicą (ukazywały 
sie wzmianki w czasopismach 
fachowych). Uznanie i zaintere 
sowanie wzbudziła ,,Prząśnicz
ka" także wśróil s pecjalistów z 
Wyfłziału Mechanicznego, Ener
getyk; i Lotnictwa Uniwersyte 
tu Warszawskiego. Jeg0 nracow 
nik naukowy m·;:r inż Edward 
Margański ma zamiar wspólnie 
z Jrłrosła·wem Janowskim opra 
cować nrzystepny ,.Poradnik 
konstruktora - amatora" apa
ratów latających, 

l'Vróćmy jednak do wydarzeń 
wczorajszego rana. Warto przy 
pomnieć, że poprzedziły je. w 

sumie ponad 10-godzinne, pró
by silnika na ziemi oraz liczne 
i oryginalnie pomyślane próby 
wytrzymałości elementów kon
strukcji płatowca. Wczoraj na
tomiast, po kilku próbnych 
kołowaniach na ziemi, wykona
no „skoki" na ·wysokość 1-1,5 
m. a kiedy okazało się, że 
\vszystko „gra" 1 samolot został 
wprowadzony na wysokość ok. 
80 m. nad powierzchnie ziemi 
i przełPciał oo dwu kręgach 
ok. 10 km, by następnie „gład 
ko" wylądować. 

Stwierdzono w toku tych 
prób, że silnik ; śmigło (pcha
.iące - na zasadzie podobnej 
do śruby okrętowej) pozwalają 
uzyskiwać sile ciagu przekra
czająca przewidywania. że sa
molot doskonale reaguje na wy 
chylenia sterów. że Jest łatwy 
i przyjemny w pilotowaniu. a 

Sierpień dość ciepły 
(Dokończenie ze str. 1) 

18 d 0 22 st., nocami od 9 d9 · 
12 st. Zachmurzenie umiarko
wane, ale okresami duże z opa 
darni. Wiatr~, umiarkowane, cza 
sem dość silne. zachodnie l pól 
noc no-zachodnie. 

w m dekadzie poprawa po
gody I nowe ocieplenie. Tem
peratura w dzień od 23 do 26 
st. Nocami od 12 do 15 st. Du 
ż0 słońca, z.arhmurzenie nie
wielkie i umiarkowane. Duża 
skłonność do burz z ulewny
mi deszczami. \\'iatry umiarko
wane i dość silne, wschodnie 
i południowe. 

Dni z temperaturą maksyma] 
ną powyżej 25 st. ma być w 
sier„niu 10, Z temperaturą mi 
nltnalna n,ad ranem , poniżej 
10 st. - 5. Dni pogodnych i 
słonecznych z za~hmun.eniem 
mniejszym od 5/10 pokrycia 
nieba 13 dni. 

Tyle prognozv 
PIHl\t-u. z własneg0 
czenla l obs@rwacji 

oficjalne 
doświad

pogody 

przez ponad 20 ostatnich lat -
wid-ziałbym w U dekadzl„ sierp 
nia raczej · lepszą pogodę 
bardziej słoneczną i ciepią, ani 
żeli przewiduje to prognoza mó 
wląca o ochłÓdzeniu. Przypu
szczenia te opieram m. in. na 
,,księżycowej teorii'\ której noł 
dują meteorologowie australij
scy i nowozelandzcy, W tym 
bowiem okresie nasz KsięLyc 
wyjdzie z pierwszej k\\'adry i 
będzie dążył do pełni. Zwykle 
w takich okresach przeważają 
wyże i ładna. słoneczna pogo
da, niże zjawiają się na krót
ko. A ponieważ w ub. miesią 
cu okres pełni „nawalił" 
było bardziej deszczowo i ni
żowo. tn w sierpniu powinno 
wszystko wrócić do normy. Gło 
sowałbym zatem za lepszą po
god,ą w u dekadzie. a kapr~·sv. 
jeżeli zjawią się. to raczej wra 
śni"' w I i Ul del<a<łtie 'Sierp
nia, w okresie od nowiu do 
I kWadry i po pełni Księżyca. \ 
Kto będzie miał rację - prze-I 
sądzi aura. 

(WICHEREK) 

sama konstrukcja zapewnia peł 
ne bezpieczeństwo lotu. 

Pozostaje nam więc tylko 
serdecznie pogratulować kon-
struktorowi budowniczym 
_,Prząśniczki". Ten sukces~ 

pierwszy teg0 rodzaju w na
szym mieście, należy do szcze 
gólnie wyróżniających się i 
efektownych. 

JOZEF POTĘGA 
Foto: Zdzisław Szulc 

~~~~~~~~"""~~~~~~~~~~ 

- ZabłądzHem w tej ciemnicy - odparł 
Uprzejmym, ciepłym, choć nieco chropowa
t;ym głosem. - szukam drogi do Jorigny-le
V1eux. 

- Trzeba zawrócić, dojechać do szosy l 
skręcić na lewo. Potem już prosto. 

- Dziękuj<: panu - <Xlparł osobnik, 
przytknąwszy, ręk<: do kapelusza. 

Nastepnie wsiadł do samochodu, starej 
bl~zane j Aronde. Przez cały czas, kiedy 
woz wykonywa! manewr, Leonard nie 
spuszczal go z muszki. 

IV. 

We wtorek już wczesnym popołudniem 
zaczt:ł'> padać. Właśnie ruszył w drogę R4, 
w którym zaji:li miejsca doktór Saget 
I Paulette. udający się do Dreux. Przez 
całą droge nie ustawała lodowata mżawka. 

- Wygląda tak. jakby śnieg tooniał -
<>Świadczyła Paulette, jak zwykle wpadając 
w banały. 

- Ciężko ooszło? - wypytywał sa.get. 
- Co? 
- Odnalezienie adresu. 
- Musimv to robić po kryjomu, ale po-

nieważ ja sama porządkuję papiery, a ona 
nigdy niczego nie wyrzuca„. Prawda, od
kryłam nawet 'przypadkiem ten sławetny 
testament, o który tak bardzo pokłóciliście 
się! 

- Moż<! go sobie„. - zaczął . Saget, ale 
urwał, uważając zapewne te uwa.gę za zbyt 
nieuprzejmą. 

Wolał wyłuszczyć Paulette s-wój plan! 
przedstawi się panniie Broussin jako osoba 
skierowana przez panią Muss-Leduran dla 
nawiązania przyjacielskich stosunków, któ
re sle urwały. Paulette uważała za właści-
we zaprote!tować: . 

- Przede wszystkim to nieprawda. Poza 
tym to panna Broussln pierwsza przestała 
pisać, Jak wynika z t<!go, co mów'i pani 
Muss-Leduran. 

- Proszę mi pozwoldć dokończyć - m~iął 
Saget. zniecierpliwiony. - Chodzi tylko o 
zrollienie ooczątku. Potem pani mnie skon-

Tłum. Il. Wysocld 

taktuje z tą starą panną i ja jej powiem 
całą prawdę. 

- Prawdę? 
Saget nie <Xlpowiedzlał od razu. Paule<f.te 

spoglądała na niego spod <>ka. Na kierow
nicy trzymał białe, sdln<! ręce; na szybi<! 
odcinały się jego ostry, regularny protil I 
spoko .ine usta. którym niewielkie dołeczki 
nadawały w uśml<!chu wygląd niewinny. 

W końcu. jakby niechętnie, zaczął mówić: 
- Przypomina pan\ sobie, co nam któ

reg<>Ś dnia opowiadała pa.ni Muss-Leduran? 
Wchodziła w skład sądu przysięgłych, któ
ry ska zał tego morderce - Delupasa. Obok 
niej do kompletu wch<Xlzll! Leopold Aurand 
I Maurycy Dardęt, o których pisano w ga
zetach. 

- Tak. ci dwa) ludzie, którzy zostali za
mordo\·vani? 

- Właśnie. Jeżeli dodam, że obaj zostali 
zamordowani lancetem, że mord<!rca. o któ
rym mowa .otr~ymał przydomek „chirurg„ 
I że w końcu został zwolniony z w.ie?.ienia, 
to może pani reszte sobie dośpiewać. 

Skrzypienie wycieraczek na p rzedniej S7.Y• 
bie wozu wypełniło na kilka sekund cis7.ę. _ 
Paulette czuła. że jest zziębnięta do szpiku 
kości. 

- Chce pan powiedzieć„. ależ to 11>iemoż
liwe, a m<>że kl wariat? 

- Mo?:liwe, że to wariat - za.konkludo
wał Saget. 

- A.„ a oanna Broussin? 
- Spodziewam s\e otrzymać <XI niej doda.t• 

kowe informacje. Być może. zachowała so
bie liste przysięgłych. Wówc73s byłoby 
łatwo sorawdzić. co si<: z nimi stało. Nie 
mamy dow<Xlu na to. że tylko Aurand I 
Dardet zostali „ukarani" przez „chirurga". 
Są jeszcze inni I nic nam nie wiadomo o 
ich losach. W każdym bądź razie trzeba za
wiadomić policje. 

- Czy na.ni Muss-Leduran wie o tym 
wszystkim? 

- Oczywdścle, ż<! nie! - rzucił szorstko 
Saget. - Przede WS'Zystklm ani słowa o tym, 
n iczego n ie powhnna s ie d<>myśhć! To praw 
da, że jest wy,jątkowo zahartowana, ale 

świadomość, źe jakiś osobnik czyha na oka
ZJ<:, by przy pierwszej sposobności wbić 
jej lancet międ zy żebra, nie wpłyn ie do
datnio na jej serce. W takiej sytuacji naj
lżejszy szmer nocny, najmn-lejszy przestrach 
może fYĆ dla niej fatalny„. 
Wjeżdżali do Dreux w deszczu, który sta

wał się tak gęsty. że przemieniał się niemal 
w jeden nieprzerwany potok. Na ulicy 
Aubigne saget zatrzymał wóz przed starą 

kamienicą z ogromnych głazów. 

- To tutaj. 
- Boj<: sii:„. - szepnęła Paulette. 
- Ależ - rzucił rozdrażniony Saget 

niech pani nie przesadza, nie b<:dzie tu nic 
nadzwyczajnego. Idziemy! 

Na klatce schodowej rzucili okiem na 
sk~zynki do listów. Na jednej z nich Istot
nie figurowało nazwi„ko BroussLn, ale by
ła to pani, a nie panna. 

- Może wyszła za mąż? - snuła domysły 
Paulette w odruchu naiwności. 

- zachowała panieńskie nazwisko? - za
żartował Saget. - Jest taki zwyczaj u ko
biet - lekarzy, ale u dekoratorek! 

- A więc wyszła za mąż i rozwiodła się, 

nie? \ 
- Zobaczymy. W każdym bądź razie, pani 

czy panna. nazwisko jest to samo. I ten 
sam adres. Trudno, aby to był tylko przy
padek. 

- D<>brze, c0 mam teraz robić? 
- Wejdzie pani na górę. zadzwoni, zapy-

ta pani o Julie Broussin, nie mówiąc 
w jakiej sprawie. I opewie jej pani to. 
cośmy ustalili. Jak tylko stwierdzi pani, że 
chodzi e tę samą osobę. zejdzie pani na 
dól do mnie. Ja czekam tutaj. 

Paulette przełknęła ślinę. otwarła usta, 
ale po krótkim zastanowieniu. umilkła. Rzu 
cdla jeszcze ostatnie. nieszcześliwe spoj
rze·nle na lekarza, nim nacisnęła guzik 
windy. Sag:et stal nieruch<>mo, patrzył jak 
jedzie w górę I zaczął nerwowo bebnlć pal
cami po skrzynkach na listy. 
Pięć minut późn iej usłyszał trzaśnięcie 

drzwi od windy na jednym z wyższych pię
ter. Paulette z jeżdżała na dół. Gdy tylko ją 
zobaczył peprzez metalową siatkę, od ra
zu zauważył. że jest zawiedziona I rozcza
rowana . Pomógł jej otworzyć drzwi, na
stępnie zapytał z udanym sp<>kojem: 

- No więc? 
- Nie żyje - rzekła Paulette głuchym 

głosem. - Pani Broussin to jej matka„. 
Nie miałam nawet czasu o cokolwiek za
pytać, gdy wymieniłam nazwisko Julii 
Bre>ussin, od razu ml przerwała: „Ależ, pro 
sze pand, moja córka już Od dzies,ii:ciu lat 
nie żyje". 

- Dziesięć lat! 

(11) (Dalszy ciąg nastąpi) 

B. D.: Wziąłem dwa dni ur
lopu bezpłatnego. Był to chyba 
najdroższy urlop w moim ży

ciu, gdyż nie tylko nie otrzy
małem za te dni zapłaty, ale 
przy okazji pozbawiono mnie 
zasiłku rodzinneg0 i dodatku 
mieszkaniowego. 

RED.: Bezplatmy u.rlop powo
d1uje, n iestety, u.tra tę za.saku 
tx><lz1ru1 ego, ale n ie ma Wpl.}" NU 
na do date k m leszka.n„owy, J a.i< 
w y jasnU bowiem jesz.cze w gru 
din iu 1965 r. ~omuet Pracy 
Plac w p !Sm ie do Prezyd:um 
RN m. L<XIZi - urlop bez.pJa,t 
ny należy tra.k>w-wać ;ako rue
<>t>ecn•ość uspPawiediiw; oną. W 
zw1ąz.k.u z czym n :e pozbawia 
<>O pr acownuka doda.tku m :e
sz.kain10\\rego. Wstrzymani e d·o
da bku następuje ty lk·o wtedy, 
gdy urlop bez.plallny obejmuie 
petny miesiąc kalendarzowy. 

NAZWISKO l\IĘŻA 

P. D.: Ze względu na dzie• 
cko I rodzinę chce po rozwo
dzie zachować nazwisko męża. 
Mąż nie wyraża na to zgod~-, 
gdyż planuje następne malżcń 
siwo. Kto może rozstrzygnąć 
tę kwestie i podjąć ostateczną 
wiążącą obie strony decyzje? 

RED.: TyLko Pani, gdyż mąż 
n ie nioże dec ydować jak:e na
z wi.sko ma nosić Pa.ni po roz
wod·z le. 

MIĘDZY PRZYSTANKAMI 

K. D.: Jadąc 14 czerwca 
tramwajem Linii 2711. zauważy
łem wskakującego do 'vozu 
kontrolera MPK, Poiileważ ta
kie postępowanie nie Wydaje 
mi się wychowawcze, chciał
bym abyście zwrócili na to 
uwagę dyrekcji. 

RED.: Zwróciliśmy, a dyrek
cja po zbada.n.tu sprawy v-:y
jaśnila. że kontrolerzy tylko 
wtedy maj ą prawo i <>bowiązeok 
za-trzymać pociąg między Dl'ZV 

nek 0 uszkodzenł11 &leci tub 
elementów 1>0ru. 

Wypa.dek tak'i. mruał miejsce 
właśni e w dn ~u 14 czerwca i 
k-ont roler po <>trzymaniu mel.· 
dUn.ku , że na R <>nd.zie Tit owa 
je"t u.sz.kodlz cma zwrotnica sko• 
rzystał z przystugującego mu 
uprawnienia.. Ale wid~ nie 
czeka! aż pociąg stanie„. 

URLOP PO ł MIESIĄCACH 

RADA: Od ł miesięcy za
trudniamy młodocianego pra• 
cownika. który dokształca się. 
Czy możemy mu dać wcześniej 
urlop, tak aby wykorzystał go 
w czasie waka~ji'! / 

RED.: Tak. bo w myśl l.stmie 
jącej wykładni, pracown icy mło 
d<>eia.ni objęci obowiązkiem do 
klształcania się. mogą uzyskać 
url<>P już na dwa flłl iesiące 
przed nabyciem do n i.ego u-
prawnień. pod warumkiem, że 
urlop ten przypadnie w okre
s ie fertl szkolnych. 

Występujący o urlop młodo
c iany musi jednak złożyć 
przedtem pisemne oświadcze
n ie, że n ie będizie rościl preten 
sjl do wvnagroozenia za ur
lop. ~dyby po wyko.rzystanW. 
go nie zgłos-11 się do pracy, 

KIEDY 1, A KIEDY 
2 MIESIĄCE? 

N. B.: W jakim terminie 
urzad jest zobowiązany rozpa
trzy<' złożony wniosek, aby być 
w zgodzie z KPA? 

RED.: w termim!e dwum!esl ę 
cznym. Ale w pestępowall'l>u od 
wolawczym termim jest o ~o 
wę krótszy. 

W przypadik.u ~dv wnloo~u 
lub odw<>lania n ie można zała 
twić w przewLdzianym przez 
KPA t.erm:n ie organ admin!stra 
cii państ'"''°':vej P<>'-vi:n.ien za.vria 
d<>mlć zainteresowanych poda
iac orzyozyny zwłok.i oraz o
stateczny termin załatwienia 
sprawy. 

• 
RADIO • I TV 

PIĄTEK, 31 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wlad. s.o5 Pięć minut o 
g<>s p odarce. 8.10 Moza.iJ<.a mu
zyczna. B.44 W k ilku .aktach, 
w kilku słowach. 9.-00 Koncert 
rozrywko><·y 9.30 Sonata na 
kwartet .,La· Sulta,ne". 9.4-0 Dla 
przedszkoli i dziecińców w 1e;
skloh 10.00 Wiad. IO.OO „Pr aw
dz.iwe tyc~e s kórzane} µoń""<>-" 
ch)'

11 fragln. 10.2.5 Konce rt. 
rozrywkowy z nagrań Ork.. PR 
i TV w Krako w '.<1. 10.50 Pol
skie ta1\ce lu<iowe. ~l.00 z me 
l<>dią I pi osenką przez świ at. 
11.45 Postęp w g.():;podar.stwie 
domowy m. 12.05 Z k.ra j u i re 
św i ata . 12.25 Więc-ej, lepiej, ta
n ie j . 12.45 Rolnic zy kwa<irans . 
13.00 Melod ie I p i<>sen.ki. 13.20 
„Swojsk ie melod•ie". 13.40 R y t
my I mel<Xl ie dla wszy s t k ' ch. 
14.00 Reportaż lLt. „La zie-i k i". 
14.2-0 Koncert muzyki s~·mf<>n i 
cznej 15.00 Wi;id. 15.0S Rad io
ferie z pi osem•ką i plecakiem. 
15.3.5 Po prostu my - spotka
n ie dyskus y jne. 15.45 Dla d zoe
ci: .. Korn i-ee wakacj ~ " - od~. 2 
pow. 16.00 Wlad. 16.05 Alfa I 
Omega - ma.g. pop.-naukowy. 
16.00 Popołudn ie z młod<>śc ią. 
18.00 W l.ad. 18.05 Mag. mu z;•ki 
młodzieżowej. Hl.50 Muzyka I 
a•ktual'flośc i . 19.15 Dobry w '.eczór 
- zaczy namy. 19.30 Koncert ży 
czeń. 20.00 D zienn i·k wiecw!"ny. 
20.25 Parada rytmów taneez
nych. 20.47 KrO'lllka sportowa. 
21.00 7-AO! wsi i o wsi. 2>1.15 Gra 
7esnól B. Hardego. 21.?5 P i eć 
mimut o wychowaniu. 21.30 
Tealbr PR .. D ial-og królowej Sa 
by" - sluch. 22.00 Maga,yn 
sl1Udencki. 23.00 D ziennik. 23.10 
O oo tu chod:oi ? 2.1.J.!; Słow; eti
ska muzyka lm.me:ralma. Zł.OO 
W iad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Ze świata ope 
retlc,i, 9.00 z mu.zyki i><>lskieJ. 
9.30 Wiad. 9.36 z życia Zwią2 
ku Radzieckieg.o. 9.55 Koncert 
Ork. Ma.ndoiin istów PR w Lo
dzi. 10.25 .. Zgoda szereg-owca 
Kam ińsk iego" - fra.gm. opow. 
10.45 Soliści z ork iestrą. 12.05 
Z kraju 1 ze św',ata. 12.25 So
naty klawesyn-<>we. J.2.40 (L) 
Pr<>g1ram komunnkaty. 12.45 
('L) .,Sla.dem gem. Władysława 
S ik.orsk iego" aud. w opr. 
Fr. Lewandowskieg<>. 13.00 (L) 
Słyn.n.i W<>kaliści iazwwi. 13.2'5 
(t,) Rep<>rta.ż. 13.40 „Narzeczo
na Harambaszy" tragm. 
P C>W. H.00 Wiad. 14.GS Stud io 
Wc-zas<>\\"e nr 14. 15.00 Ko ncert 
na serio. 15.25 Polska mu zy•ka 
lud·owa. 16.(){l w:ad. 16.05 .. Ek r an 
przemówił". 16.45 (L) Ak tu a lno 
ści łódz;k ie. 17.00 (L) Melod ia. 
rytm i piosem·ka. 17.30 (L) 
„Czv naprawdę wa.kacjen 
aud. 17.4.5 (L) „Oto nadchod?.i 
słońc-e" - śpie\\~ają i grajq 
Bea1!lesi. 18.00 (L) Nas•z komen 
tarz. 18.10 (L) Rad loreklama. 
18.20 „SO'llda". 19.00 Echa d"1ia. 
11.1.ló Wyklad pt. ..Osiągnięcia 
w chrirurl?'H dzieci ęcej" - autor · 
pr<>f. dor Jam KossakCYWs•kl. 19.~0 
KO'llcert symfoniclJTly. 20.20 Dv 

skusja literacka. 21.24 Wiersrze 
J a ro.si a wa Ma!'k.iewicza. 21.34 
Echa festiwalu kapel I śpiewa 
ków ludowych w Kazi.m1er7.U 
nad Wisłą. 22.00 Z kraju i ze 
św iata. ~2.27 Wiad. sportowe. 
22 .3-0 ~) K<>r1.cert Ork. PR i 
TV w Lodzi. 23.10 Tańczymy w 
Jdpcową noc. 23.5-0 Wiad. 

PROGRAM ni 

1~.00 qu<>dlll>et - czyli oo kto 
lub\. 11.3-0 „D'.l.!.ala Navaro.ny'' 
p<>w. 17.40 Kto gdzie śp.lewa? 

18.00 Ekspresem p>rzez świat. 
18.05 Kalej doskop Posejdona -
magazyn. 18.25 Z naszej taśm-o 
teki. 19.00 „Nagrody I odma
czenia" pow. W. Bilińskie· 
go. 19.30 M tk.roreci tal Nic-an ara 
Zabałetty. 19.45 M >n l-max 
w y d. dla f<>no ama torów. 20 .05 
Kanarki m isbrza Fułacza. 2-0.20 
Praskie nowości p iose nkarskie. 
20. 4ó „Zielone ja.k„. śn'.eg" 
aud. 20.55 Uchem słonia - pro 
g>ram muz. 21.15 Moja pl'z~·go 

d<a z archeologią - opow. 21.2.5 
Powracająca melodyj ka - „Lot 
the su nsh ins 1n.:_•. 21.51! Serglust 
Prokofiew „Kopciuszek". 22.00 
Fakty dn ia. 22.08 Gwiazda s ied 
m iu w ieczoirów - Starsi Pa.no• 
wi e Dwaj. 22.15 Trzy kwa:l-ran 
se iaz=. 23.00 .,Li ryka francu
ska" Sonety Ronsarda (3). 
23.0S Utwory Lu igi Baccher'..n ie 
go. 23.50 Na dobora.n.-OC śp.ie'WI& 
Olga Jaincz.ewecka, 

TELEWIZJA 

8.15 Matem.a·tY'ka dla nauczy
cieli sz;kół średnich'. Wprowa
d·7..en!e w teorię maszyn mate
matycznych - cz. I i n. 10.00 

„.63 dni" - film d·<>k. prod. p<>l. 
H!.4ó Program dn ia. 16.50 Dzien 
ntk. 17.00 Teleferie: „Czerwona 
seria" - fLlm tel. z serii „Czte 
rej pancermi i. p ies" - Klub 
Pa.ncerny eh. 18.30 Lódz. w iad. 
dn!a. 18.45 ,.Skanseon nad Nar
wia" - z c y klu: Vlielcv znani 
I n \e1mani (Adam Chętn 'k). 
19.20 D o branoc. 19 . ~0 D>.ienn ik. 
20.rn; . .. P iwo" - pol. f!lm tel. 
20.:W Kraj mag. sooł . -pol. 
2>1.10 „6.1 d!n i" - fJlm dok. prod. 
pol. ~-05 Dzieruni.k. 22.211 Pro
gram na jutro. 

Dnia linea 1970 roku 
oo długie.i i ciężkiej chorobie 
zmarła nasza n~ inkochańsza 

żona, Matka i Babcia 

S. t P. 

CECYLIA BREDLAK 
Pogrzeb odbędzie się 31 lip

ca br„ o godz. 16 z kaplicY 
cmentarza na Zarzewie • o 
czym powiad„miamy pogrą:l,e

ni w głębokim żalu 
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